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Chlubne i owocne są rezultaty naszej wspólnej pracy

Przemówienie Bolesława Bierut®
na otwarciu pochodu 1-majowego w Warszawie

Braterskie pozdrowienia narodom Związku Radzieckiego

RADOŚNIE i uroczyście obchodził
Kraków wraz z Nową Hutą dzień

1 Maja.
Już od wczesnych godzin rannych

tłumy spieszyły na miejsce zbiórek:
ul. Stalina, pl. Lenina, ul. Mogil
ska, pl. Marchlewskiego, ul. Mani
festu Lipcowego. Powiśle, al.
kiewicza, pod Halą Targową,
nek Główny zapełniały się ludź
mi. Nad głowami ich wyrósł las
wonych i błękitnych transparentów,
szturmówek, emblematów.

Nagle gwar cichnie. Przez megafo
ny rozlega się głos Bolesława Bieruta.
Zebrani z uwagą słuchają przemówie
nia pierwszomajowego, przerywanego
okrzykami. Gdy przebrzmiały takty
Międzynarodówki po zakończeniu
przemówienia, dano znak. Pochód ru
szył.

Otwiera go czołówka. W ślad za or
kiestrą wojskową idą poczty sztan
darowe, Wojewódzki i Miejski Ko
mitet Obchodu Pierwszego Maja,
przedstawiciele Partii, organizacji
społecznych i wojska. W takt muzyki
maszeruje 200-oscjowa grupa przo
downików pracy.

A oto znów rozlegają się serdeczne
oklaski. To idą budowniczowie No
wej Huty, duma naszego narodu. Za
nimi postępują chłopi z woj. kra
kowskiego, którzy swą jedność z kla
są robotniczą manifestują również
udziałem w pochodzie.

Ich piękne stroje regionalne two
rzą barwną plamę na tle murów
Krakowa.

Rytmowi marsza towarzyszą kroki
sportowców. Przed trybuną honoro
wą co chwila pochylają się kolorowe
flagi. Wśród maszerujących widzi
my, m. in. lekkoatletów, bokserów,
piłkarzy, wioślarzy, szermierzy.

Dźwięki marsza mieszają się z-o-

krzykami na cześć Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, Bolesława
Bieruta, Związku Radzieckiego i o-

bozu pokoju.
I znów rzęsiste, długotrwałe okla

ski. To — przedstawiciele Odrodzo
nego Wojska Polskiego serdecznie
■witani przez społeczeństwo.

Manifestacja 1-majowa w Krako
wie wypadła imponująco.

czer-

AKADEMIA 1-MAJOWA
W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO
VA/ PRZEDDZIEŃ Święta Majowe

go w godzinach popołudnio
wych przedstawiciele społeczeństwa
krakowskiego zebrali się w Teatrze im.
J. Słowackiego na uroczystej Pierw
szomajowej Akademii.

Fo powołaniu Prezydium, w skład
którego weszli przedstąwiciele par
tii. władz, świata nauki i kultury (m.
in. w prezydium zasiedli również
minister hutnictwa Kiejstut Żemaj-
tis i owacyjnie witany konsul ZSRR
w Krakowie Jurij Biernow), — se
kretarz KW PZPR Nieduziak. wy
głosił referat na temat osiągnięć na
szego województwa.

Podkreślił on entuzjazm, z jakim
ludzie pracy zrealizowali zobowiąza
nia pierwszomajowe, przyczyniając
się swoją pracą do nowdgo sukcesu—
drugiej z kolei obniżki cen.

Długotrwałymi oklaskami witali ze
brani meldunki o wykonaniu zobo
wiązań pierwszomajowych składane
przez delegacje kopalni „Bierut"
oraz chłopów pracujących z Ziemi
Miechowskiej.

Akademię zamknęła bogata część
artystyczna.

W WOJ. KRAKOWSKIM
1\J IEMNIEJ imponująco wypadły
•1 '

manifestacje 1-majowe w całym
województwie krakowskim. W aka-

W czoraj w Krakowie

po obniżce cen
OSTATNIE uderzanie zegara, hej

nał z wieży Mariackiej i... „Tu
mówi Warszawa“. Nadajemy wiado
mości popołudniowe.

W glosie speakera — zwykle opa
nowanym — dźwięczy radosna nuta:

realizując wytyczne II Zjazdu PZPR,
które wysunęły jako najbliższe za
danie podniesienie stopy życiowej
mas pracujących w mieście i na wsi
o 15—20 proc, w ciągu 1954 i 1955 ro
ku. uchwala się kolejną obniżkę cen

detalicznych artykułów spożywczych
i przemysłowych...

— A to niespodzianka! — odzywa
się czyjś glos.

~ I to akurat na 1 Maja! Bardzo
miła niespodzianka!

Ludzie stoją pod głośnikami, dysku
tują. Druga obniżka cen to krok na

przód w realizacji wskazań II Zjaz
du PZPR...

— Ach. jak dobrze, że nie kupiłam
wczoraj st.ylonów — zwierzała się pra
cownica umysłowa z ul. Urzędniczej,
Maria Kowalska swej przyjaciółce

Majewicz. — Teraz kupię je

nich kolejną obniżkę

w Jaworznie, gdzie

demiach I pochodach 1-majowych
wzięły udział dziesiątki tysięcy ludzi
pracy. Z uczuciem powszechnej rado
ści witano na

cen.

Szczególnie imponująco wypądły
manifestacje
gorąco oklaskiwano górników kopalń
„Sobieski", „Bierut", „Kościuszko -

Nowa" i „Komuna Paryska". Ponad
9 tys. osób maszerowało w pochodzie
w Olkuszu. Wielotysięczne pochody
przemaszerowały również ulicami
Nowego Sącza, Nowego Targu, Mie
chowa i innych miast woj. krakow
skiego.

W miastach tych w godzinach po
południowych odbyły się zabawy lu
dowe, imprezy sportowe i przedsta
wienia
miast
sklepy
dające
żonych

teatralne. W wielu punktach
woj. krakowskiego otwarto
i uruchomiono stoiska sprze-
artykuły spożywcze po obni-
cenach. |

W centralnej uroczystości
HEKWSZOMAIÓWEJ

W STOLICY POLSKI
wzięło udział kilkaset tysięcy osób

ludno-

witany
sponta-
na uro

Nowego
morze

Światu zako-
czerwieni. Po-

I ludem walczącym
o niepodległość i pokój
Towarzysze: obywatele: Rodacy:
A W radosnym dniu Świętą l-ma jowego pozdrawiam Was w Imieniu
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Gorące uczucia braterskiej solidarności międzynarodowej ożywiają dziś
cały naród polski. Niechaj płyną one poprzez świat, do wszystkich ludzi
pragnących wolności, pokoju, sprawiedliwości — do wszystkich, którzy
walczą o lepszą przyszłość, o pełne wyzwolenie człowieka, o twórcze, ra
dosne życie, o socjalizm.

10 ciągników
ponad plan .

dał „Ursus'**
'

dla uczczenia

RADOSNYM i podniosłym na-
’’

stroju odbyła się 1-majowa ma
nifestacja kilkusettysięcznej
ści stolicy.

Punktualnie o godz. 10,
niemiiknącymi okrzykami i
nicznymi oklaskami, przybył
czystość I Sekretarz KO PZPR, Bo
lesław Bierut. Rozlega się hymn na

rodowy. Bolesław Bierut zajmuje
miejsce na trybunie honorowej,
wzniesionej przed gmachem KC
PZPR. Obok zajmują miejsca Prze
wodniczący Rady Państwa Aleksan
der Zawadzki, Prezes Rady Mini
strów Józef Cyrankiewicz, członko
wie Rady Państwa i Rządu, władz
naczelnych Partii, stronnictw poli
tycznych i organizacji społecznych.
Na uroczystościach są obecni przed
stawiciele dyplomatyczni państw
zaprzyjaźnionych. Na trybunach za
jęły również miejsce przybyłe na

uroczystości 1-majowe delegacje za
graniczne.

NAPRZECIWKO trybuny rządowej
widzimy kolarzy uczestniczących

w Międzynarodowym Wyścigu Poko
ju. Gdy umilkły tony hymnu narodo
wego, Bolesław Bierut wygłasza
15-minutowe przemówienie, przerywa
ne raz po raz okrzykami i burzliwymi
oklaskami (treść przemówienia poda-
jemy obok).

Orkiestra gra Międzynarodówkę.
Tłumy podchwytują melodię, zrywa
się potężny śpiew.

W głębi
łysało się ____

chód rusza. Dziesiątki sztandarów po
chylają się przed trybuną honorową.

idzie zetempowska czołówka pocho
du. Las czerwonych i biało-czerwo
nych flag powiewa na wietrze. Po
krótkiej przerwie, sprężystym kro
kiem, wśród wiwatów dziarsko masze

rują trzy kompanie warszawskich ka
detów.

y KOLEI całą szerokość jezdni za-

jęły barwne grupy defilujących
sportowców. Maszeruje kadra r.aro-

taniej i zaoszczędzę na nich około
7 zł. I wiesz co: za te pieniądze za
proszę Cię na ciastka.

— Ja również zaoszczędzę na obniż
ce. Jutro na przykład oddaję do pral
ni chemicznej dwie letnie sukienki.
A więc zapłacę za nie taniej. Będę
więc mogła Ci się zrewanżować.

*

Na Pocztę Główną wbiega młoda
dziewczyna w studenckiej czapce.

— Proszę o znaczek na list.
Czy na zamiejscowy?
Tak. Ale dlaczego pani wydaje

mi resztę?
Bo obecnie znaczek ten kosztuje

nie 80. ale 60 gr.
*

W przeddzień Święta 1 Maja w

sklepach krakowskich długo w
'

nocy
świeciły się lampy. Ale tym razem

nikt nie przystawał i nie dopytywał
się: — Co to? Dlaczego jeszcze pra
cują?

Wiedziano bowiem, że w sklepach
przecenia się towar, a po ich otwar
ciu będzie można kupić potrzebne ar
tykuły, ale już po nowych, niższych
cenach.

1 Maja
'TAKŁADY Mechaniczne „Ursus"
' J przedterminowo wykonały mie
sięczny plan produkcji. Realizując
część swego długookresowego zobo
wiązania dały dodatkowo dla ucz
czenia 1 Maja, 10 ciągników.

Z radością powitała załoga „Ur
susa" uchwałę o kolejnej obniżce
cen, o czym dowiedziała się przez
radio.

dpwa, szkolne kluby sportowe, spor
towcy wyższych uczelni, wznosząc
okrzyki na cześć pokoju i wykonując
przed trybuną popisy gimnastyczne.

Przed trybunę wkracza grupa bu

downiczych Pałacu Kultury i Nau
ki. Delegaci radzieckich przyjaciół
ofiarowują I Sekretarzowi Partii
kwiaty. Żywiołowe okrzyki manife
stujące przyjaźń polsko-radziecką
towarzyszą ich przemarszawi. Czoło
następnej grupy stanowią robotnicy
Fabryki Samochodów Osobowych.

— Po raz dziesiąty w wolnej Polsce Lu
dowej wznoszą się wysoko w dniu 1-
maiowym zwycięskie sztandary bojo-

* we polskiej klasy robotniczej — prze
wodniej siły naszego narodu. Po raz

dziesiąty wychodzi na' ulice wolny,
zjednoczony i dumny ze swej pracy,
ze swych zdobyczy i z rozkwitu swej
Ojczyzny — jedyny suwerenny jej go
spodarz i twórca — polski lud pracu
jący.

Mozolna, długa i bohaterska była
nasza walka. Znojny i ofiarny jest
nasz codzienny trud i wysiłek. Ale
chlubne i owocne są rezultaty naszej
pracy.

Z radością spoglądają dziś robotni
cy i chłopi naszego kraju na nowe

fabryki i nowe miasta zbudowane
własną pracą. Coraz piękniejsza z

roku na rok staje się nasza Polska
Ludowa i jei bohaterska, ukochana
stolica — Warszawa. Nieprzerwanie
wzmacnia swe siły i swą jedność na
ród polski. Niezmierzone i niewyczer
pane są siły twórcze ludu pracujące
go, wyzwolonego z wszelkich pęt,
zjednoczonego wspólną wolą i nie
złomnym dążeniem do wielkiego ce
lu.

W ciągu kilku zaledwie lat odbudo
waliśmy kraj nasz z ruin tak potwor
nych, jakich nigdy dzieje Polski nie
znały. W ciągu kilku następnych lat
stworzyliśmy wielki, nowoczesny prze
mysi, który jest naszą chlubą. Potęż
ne huty, nowe kopalnię, olbrzymie
zakłady chemiczne, mefsjowe. ener
getyczne. wielkie stocznie i porty,
liczne fabryki, wyposażone w najlep
szą technikę — to niezawodna pod
stawa dalszego rozwoju naszej go
spodarki, dalszego 'naszego marszu

do socjalizmu, do zamożności i trwa
łego dobrobytu.

Polski lud pracujący ma prawo być
dumny ze swoich dotychczasowych o-

siągnięć. Dzięki tym osiągnięciom,
dzięki ofiarnej pracy robotnika, chło
pa i inteligenta byliśmy w stanie, ęlzi-
siaj wprowadzić obniżkę cen. która
da masom pracującym 6 miliardów zł
oszczędności rocznie. Jest to druga
z kolei obniżka cen na. przestrzeni
półrocza. Ta kolejna obniżka cen jest
dla każdego człowieka pracy niezbi
tym dowodem, że wysiłki włożone,, w

uprzemysłowienie kraju przyczyniać

się będą coraz bardziej do wzrostu
Hy naszego państwa i dobrobytu ca

łego narodu.

Towarzysze!
Drugi Zjazd naszej Partii postawił

przed polskimi masami pracującymi
wielkie, historyczne zadanie. Jest to

zadanie szybszego podniesienia stopy
życiowej całej ludności pracującej
miast i wsi. Zadanie to uznane zosta
ło za słuszne przez cały naród.

Aby zadanie to urzeczywistnić mu-

simy przede wszystkim podźwignąć
na wyższy poziom nasze rolnictwo.
Im szybciej podźwigniemy rolnictwo,
im skuteczniej podnosić będziemy wy

dajność naszej pracy na wszystkich
odcinkach — tym szybciej podnosić
będziemy dobrobyt materialny, kul
turę całego kraju i poziom życia każ
dego człowieka pracy. Zjednoczmy

Więc serca i umysły polskich robotni
ków, chłopów, uczonych, nauczycieli,
inżynierów, agronomów, wszystkich
ludzi pracy dla wykonania tego wiel
kiego narodowego zadania.

Obywatele! Towarzysze!
Nasza Ojczyzna ludowa stanowi

mocne ogniwo wielkiego obozu
państw socjalistycznych i pokojowych.
Ze spokojem i ufnością patrzymy w

przyszłość. Nie straszny nam jest ża
den wróg. Sprawę naszej niepodległo
ści i bezpieczeństwa oparliśmy na nie

zawodnych i niewzruszonych podsta
wach; na rosnącej wciąż mocy obron
nej naszego państwa, na bojowości i

■bezgranicznym oddaniu Ojczyźnie na

szego Wojska Polskiego — krew z

krwi, kość z kości ludu pracującego.
Oparliśmy nasze bezpieczeństwo na

wieczystym, niezłomnym i braterskim
sojuszu z potężnym Związkiem Ra
dzieckim, któremu zawdzięczamy swe

wyzwolenie J wszechstronną pomoc.
Oparliśmy je na szczerej przyjaźni z

wielką Republiką Chińską i innymi
krajami demokracji ludowej, na wza

iemnej .i coraz szerszej współpracy z

Niemiecką Republiką Demokratyczną,
na przyjaźni i solidarności wszystkich
ludów, walczących o wolność i pokój.
Polska Ludowa wypowiada się za po
kojową współpracą wszystkich kra
jów, bez względu na ich ustrój spo
łeczno-gospodarczy. Domagamy się
przekreślenia polityki wskrzeszania
militaryzmu niemieckiego przez agre
syąyne kola, amerykańskich imperiali
stów. Jesteśmy za pokojowym rozwią
zaniem problemu niemieckiego. Naród
polski walczy wraz z innymi narodami
o zartaz użycia bomby atomowej i wo

dorowej, o redukcję zbrojeń. Naród

polski popiera dążenia sił pokoju, pod
wodzą Związku Radzieckiego, by do
prowadzić na Konferencji 5-ciu wiel
kich mocarstw w Genewie do roźej-
mu i pokoju w Wietnamie, do utrwa
lenia pokoju w Korei, do dalszego o-

słabienia napięcia w sytuacji między
narodowej.

Rękojmią utrwalenia pokoju i bez
pieczeństwa jest niezłomna jedność i

zwartość całego obozu pokoju i socja
!fe.mu. W Genewie i we wszystkich za

kątkach świata toczy się wytrwała i

nieustępliwa walka o pokój. Dlatego
z wielomilionowych pochodów majo
wych w wielu krajach płyną dziś go
rące uczucia solidarności i braterstwa
dla wszystkich narodów walczących o •

wolność, dla wszystkich ludzi walczą
cych o pokój, o radość każdego dziec
ka, o spokój każdej matki. Dlatego z

naszych zwycięskich pochodów majo
wych płynie gorąca wiara w słuszność

naszej sprawy.

Braterskie pozdrowienia przesyła
my dziś naszym braciom radzieckim,
budowniczym komunizmu, ofiarnym
obrońcom pokoju światowego. Skła
damy im serdeczne podziękowanie za

okazywaną nam pomoc w budowie

nowego życia.
Slemy, gorące pozdrowienia naro

dom wielkiej Republiki Chińskiej.
Pozdrawiamy bratnie narody Cze

chosłowacji, Węgier, Rumunii, Buł
garii, Albanii.

Zapewnienia przyjaznej współpracy
i całkowitej solidarności w walce o

zjednoczone, demokratyczne, pokojo
we Niemcy — przesyłamy Niemiec
kiej Republice Demokratycznej.

Pozdrowienia i wyrazy solidarności
skierowujemy do bohaterskich bojow
ników Wietnamu, walczących o po
kój i wolność swojej ojczyzny.

Gorące uczucia przyjaźni ślemy o-

krytemu chwałą narodowi Korei, wal
czącemu o trwały pokój i pokojowe
zjednoczenie swego kraju.

Pozdrawiamy klasę robotniczą
wszystkich krajów.

Ludom Francji i Włoch życzymy
zwycięstwa w walce o pokój i postęp,
o niepodległość swej ojczyzny.

Pozdrawiamy naród angielski w je
go walce o pokój.

’

Witamy z całego serca obecnych tu

gości zagranicznych i prosimy ich o

przekazanie naszych uczuć przyjaźni
i sympatii obrońcom pokoju we wszy
stkich krajach.

Niech żyje międzynarodowa solidar
ność ludów walczących o niepodle
głość i pokój!

Towarzysze! Robotnicy! Przodowni
cy pracy!

— Zwiększajcie produkcję! Podnoś
cie wydajność pracy, rozwijajcie
współzawodnictwo socjalistyczne, zni
żajcie koszty własne produkcji! Pod
noście jakość towarów przeznaczo
nych dla ludności miast i wsi — dla
Was, dla Waszych żon t dzieci!

Chłopi pracujący! — Udoskonalajcie
uprawę roli, rozwijajcie hodowlę, daj
cie więcej żvwności dla miast, więcej
surowców dla przemysłu!

Członkowie spółdzielni produkcyj
nych! — Podnoście urodzajność Wa
szych pól, udoskonalajcie hodowlę, to

rujcie zwycięsko drogę wszystkim
chłopom pracującym!

Uczeni, nauczyciele, Inżynierowie,
techni racjonalizatorzy produkcji,
agronomowie, lekarze — każdy na

swym posterunku - pracy — pomagaj
cie w wypełnianiu wielkich zadań w

służbie narodu, w podnoszeniu mocy
obronnej naszego państwa, w pomna
żaniu. dóbr kulturalnych i material
nych!

Młodzieży polska! — Twoim jest po
wołaniem budować nowe, piękniejsze
życie godne najlepszych tradycji na
rodu, godne najszlachetniejszych czy
nów szeregu pokoleń polskich rewo
lucjonistów. Wytrwałością i zapałem
w pracy-i nauce służcie wielkiej spra
wie rozkwitu naszej Ojczyzny!

Rodacy! Robotnicy i chłopi!
Zewrzyjmy jeszcze mocniej szere

gi Frontu Narodowego w walce o po
kój i Plan 6-letńi!

Wzmacniajmy sojusz robotniczo-
chłopski — podstawę demokracji lu
dowej!

Niech żyje wieczysty sojusz Polski
i Związku Radzieckiego, ostoja na
szej niepodległości i bezpieczeństwa
naszych granic!

Niech żyje i rozkwita nasza uko
chana Ojczyzna — Polska Ludowa!

Niech żvje pokój!
Niech żyje socjalizm!

ROZPOCZYNA SIĘ
PIERWSZY ETAP

VII WYŚCIGU POKOJU

Szczegóły na sir. 6.
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UROCZYSTA

Akademia Pierwszomajowa
w Warszawie

przy udziale I Sekretarza KC PZPR

Bolesława Bieruta
Przewodniczącego Rady Państwa

Aleksandra Zawadzkiego
i Prezesa Rady Ministrów

Józefa Cyrankiewicza
UROCZYSTA Akademia I-majowa, która odbyła się w stolicy w

dniu 30 kwietnia br., zgromadzi la w sali ZS Gwardia tysięczne rze
sze przedstawicieli ludu Warszawy.

UROCZYSTA Akademia 1-majowa, która odbyła się w stolicy
dniu 30 kwietnia br.. zgromadzi la w sali ZS Gwardia tvsteezn<*. r

T

Rozkaz

ministra obrony
łSBB
Marszalka

K. A. Bułganina
MOSKWA, 1.5.

ry OKAZJI Święta 1 Maja mi-
nister obrony ZSRR Marsza-

N. A.

mary-

lek Związku Radz:eck*ego
Bułganin ogłosił następujący rozkaz

dzienny:
— Towarzysze żołnierze,

narze i podoficerowie! Towarzysze
oficerowi:;, generałowie i admirało
wie!

Siły zbrojne Związku Radzieckie
go obchodzą dziś z całym narodem
radzieckim Święto 1 Maja, dzień

międzynarodowej solidarności mas

pracujących, dzień braterstwa ro
botników wszystkich krajów.

Z okazji 1 Maja przesyłam wam

pozdrowienia i życzę dalszych suk
cesów w opanowywaniu nowoczes
nej techniki wojskowej oraz w pod
noszeniu'kunsztu wojskowego i sta
łej gotowości bojowej armii i Ma
rynarki . Wojennej.

Dla uczczenia Święta rozkazuję:
W dniu 1 Maja oddać w stolicy

naszej ojczyzny Moskwie, w stoli
cach Republik Związkowych oraz

w miastach — bohaterach Lenin
gradzie, Stalingradzie. Sewastopolu
i Odessie 20 artyleryjskich strzałów

honorowych.
Niech żyje nasza wielka ojczyz

na — Związek Socjalistycznych Re
publik Radzieckich!

Niech żyje bohaterski naród ra
dziecki i jego waleczne siły zbroj
ne!

Niech żyje Rząd Radziecki!

Chwała ukochanej Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego!

WpREZYDIUM Akademii zasie
vv dli: I Sekretarz KC PZPR Bo

lesław Bierut wraz z członkami
Biura Politycznego KC PZPR,
członkowie Rady Państwa z Prze
wodniczącym Rady Państwa Alek
sandrem
Rządu z

Józefem
wiciele
nictw politycznych,
skiego, organizacji
przedstawiciele świata nauki i kul
tury, wybitni przodownicy pracy.

Na uroczystości obecni byli przed
stawiciele dyplomatyczni państw,
obozu pokoju, jak również przybyłe
na obchód 1 Maja delegacje związ
kowców ZSRR, Chińskiej Republi
ki Ludowej, Czechosłowacji. NRD
i Niemiec zachodnich, Francji, An
glii, Węgier, Rumunii, Bułgarii,
Finlandii, Szwecji, Austrii i Bel
gii-

Nad Prezydium Akademii — na

tle czerwieni — portrety Marksa,
Engelsa, Lenina, Stalina oraz ha
sło: „Niech żyje 1 Maja — dzień
międzynarodowej solidarności mas |

pracujących w walce o pokój, nie
podległość, demokrację i socjalizm".

Na podium prezydialnym stanęły |

poczty sztandarowe KC PZPR,
NKW ZSL, CK SD, CRZZ, organi
zacji społecznych i KW PZPR.

Wielka sala udekorowana jest ha
słami 1-majow.ymi oraz białp-czer-
wonymi girlandami.

Zawadzkim, członkowie
Prezesem Rady Ministrów

Cyrankiewiczem, przedsta-
naczelnych władz stron-

Wojska Pol-

spolecznych,

Coraz większa aktywność twórcza

całego ludu pracującego
to niezatuodna gtuarancja naszych dalszych

Fragmenty przemówienia wygłoszonego
na Akademii 1-majowej w Warszawie
przez zastępcę członka

Biura Politycznego KC PZPR

Hilarego Chelchowskiego
Towarzysze!

■Po raz dziesiąty obchodzimy Świę
to 1-majowe' w naszej wolnej, odro
dzonej Ojczyźnie — w Polsce Ludo
wej.

Itakjakcorokuwdniutymma
nifestujemy naszą solidarność z łudź
mi pracy na całym świecie.

Manifestujemy wolę zespolenia po
kojowego wysiłku naszego narodu z

pokojową pracą twórczą całego obo
zu pokoju i socjalizmu, któremu prze
wodzi kraj budowniczych komuniz
mu. Manifestujemy naszą solidarność
z walką ludów jeszcze smaganych
biczem głodu, nędzy, terroru i wo
jennych prowokacji. Świętowany od
65 lat 1 Maja pozwala manifestują
cym tego dnia uświadomić sobie, w

jaką potęgę wyrosły na całej kuli
ziemskiej siły walczące o szczęście,
o promienne życie każdego człowieka
i całej ludzkości. Sztandar nasz, któ
ry przecież nie tak dawno jeszcze
dzierżyły tylko tysiące Czy dziesiątki
tysięcy bohaterskich rąk, dziś dzier
żą mocno setki milionów rąk. Nie ma

takiej siły, która potrafiłaby po
wstrzymać ten pochód ludzkości. Dla
tych, którzy usiłują to uczynić histo
ria jest nieubłagana. Z doświadczeń
historii, z siły naszego obozu czerpie
my niezachwianą wiarę w zwycięst
wo sprawy pokoju, wolności i socja
lizmu. To wola i walka narodów
przetraciła kark bestii hitlerowskiej.
Wola i walka narodów pokrzyżuje
też zbrodnicze plany naśladowców
Hitlera.

wstydem brakoroby i marnotrawcy.
W dzień święta robotniczego, gdy
chlubimy się naszymi najlepszymi
ludźmi, którzy wyrośli z ludu i ludo
wi całym swym sercem i oddaniem
służą, niech płoną wstydem biuro
kraci i ci wszyscy, którzy chpwając
się za parawanem obiektywnych
trudności, są znieczuleni na potrzeby
człowieka pracy.

Doniosłe znaczenie ma ogłoszona
ostatnio uchwala Komitetu Central
nego naszej Partii o pracy Związków
Zawodowych. Chodzi właśnie o to,
by Związki Zawodowe potrafiły pod
kierownictwem Partii w sposób wła
ściwy łączyć w jedną nierozerwalną
całość walkę o plany produkcyjne z

walką o wykorzystanie wszystkich
możliwości, jakie posiada dany za
kład pracy dla
pracy, poziomu
nego załogi.

Przypomnijmy słowa towarzysza
Bieruta, wypowiedziane na II Zje-
żdzie:

„Jeżeli chcemy podnieść napraw
dę poziom naszego' rolnictwa w

najkrótszym czasie, to musimy
podjąć prawdziwą bitwę — tuk ,i- .k
podjęliśmy w swoim czasie bitwę
o uprzemysłowienie kraju, bitwę,
której pierwszy etap wygraliśmy.
Nie ulega wątpliwości, . że jeżeli

bitwę tę podejmą wszyscy zgodnym
wysiłkiem — nie tylko chłopi pracu
jący, ale i klasa robotnicza i nasza

inteligencja pracująca — bitwę tę
wygramy. Jest to bowiem, sprawa ca

łego narodu, jest to obecnie węzłowa
sprawa ogólnonarodowa, która musi
skupić najwyższą uwagę

'

naszych
wszystkich organizacji partyjnych,
uwagę bratnich slronnictw demokra
tycznych i wszystkich masowych or
ganizacji ludu pracującego miast i
wsi.

ZLUiycięst uj
wszystkich krajów obozu socjaliz
mu, na czele którego stoi Związek
liatiziecki.

W CZYNIE MAJOWYM

KOLEJNA

poprawy
życiowego

warunków
i kultural

OBNIŻKA CEN

*

obchodzonego po raz

Odrodzonej Ojczyźnie

Delegacja
Chin Ludowych
zamarła
z przedstawicielami

brytyjskich
kół handlowych
omowy na snmę
4 milionów
fumÓLU szterlingów

BERLIN.

GRUPA przedstawicieli brytyj
skich kół handlowych, która od

tygodnia prowadziła rozmowy w Ber
linie z delegacją handlową Chińskiej

. Republiki Ludowej, opublikowała ko
munikat o wynikach tych rozmów.
Podpisano obustronne umowy handlo
we na sumę około 4 milionów funtów

szterlingów.
Komunikat podkreśla, że rozmowy

przebiegały w atmosferze zrozumie
nia i, przyjaźni.
fHIŃSKA Republika

sprowadzać będzie z

Brytanii lekarstwa i chemikalia, su
rowce włókiennicze, maszyny włó
kiennicze, garbniki, wyroby przemy
słu maszynowego, urządzenia elek
tryczne. metale i in. Firmy brytyj
skie zakupią w Chinach ropę nafto
wą, jedwab, surowce itp.

DO ODEGRANIU hymnu naro-
U dowego zagaił Akademię i prze
wodniczył jej I Sekretarz Komitetu
Warszawskiego PZPR — Stanisław
Pawlak, który powiedział m. in.:

„Po raz 65 święci polski lud

pracujący dzień 1 Maja. Po raz

10 w Polsce Ludowej obchodzą
święto majowe robotnicy, chłopi
i pracująca inteligencja jako go
spodarze kraju, wcielający w ży
cie marzenia najlepszych synów
naszego narodu".

Przewodniczący wita następnie
zebranych i zaprasza do Prezydium
przedstawicieli delegacji zagranicz
nych, którzy zajmują miejsca wśród

burzliwych oklasków.

Serdecznie witany wstępuje na

mównicę i wygłasza referat zastęp
ca członka Biura Politycznego KC
PZPR — minister Hilary Chel-
chowski. (Fragmenty referatu poda-
jemy obok).

Uczestnicy Akademii, manife
stując swe głębokie zaufanie i

przywiązanie do Partii — Prze
wodniczki narodu, swe uczucia

przyjaźni dla kraju Budowni
czych Komunizmu i dla KPZR,
przyjmowali poszczególne frag
menty referatu długotrwałymi o-

klaskami. Gorąco manifestowali
zebrani swą solidarność ze wszyst
kimi bojownikami sprawy poko
ju, postępu i braterstwa między
narodami. Mocno rozbrzmiały
dźwięki „Międzynarodówki".
Po części oficjalnej Akademii na

stąpiła część artystyczna.

Wielkiej

Trzęsienie ziemi
w Grecji

PARYŻ.
A GENCJA France Presse donosi z

Aten, że Grecję środkową nawie
dzilo niezwykle silne trzęsienie ziemi.

W miastach Farsala. Stilis. Sofades
i Ka.rditsa trzęsienie ziemi zniszczyło
liczne domy. Około 20 tys. osób 'pPzo
stało bez dachu nad głową.

Liczba zabitych i rannych nie jest
dokładnie znana, lecz istnieją obawy,
że jest ona znaczna.

Rząd włoski
nie wydał paszportów
kolarzom włoskim

uczestnikom

Wyścigu Pokoju
Międzynarodowy Komitet or

ganizacyjny VII Wyścigu Poko
ju otrzymał informację z Rzymu, z

któręj wynika, że drużyna wioska nie

uzyskała paszportów od rządu włos
kiego.

Drużyna włoska miała przybyć do

Warszawy 27 kwietnia.
O wstrzymaniu paszportów druży

nie włoskiej została powiadomiona
Międzynarodowa Federacja Kolarska,
w której kalendarzu imprez Wyścig
Pokoju jest oficjalnie uwzględniony.

. Z okazji
pierwszy w

________

u ,___

Święta pierwszomajowego w 1945 ro-
I ku. Komitet Centralny PPR w swej

odezwie do społeczeństwa pisał
między innymi: .

„Władzę ujęli w swoje ręce ro
botnicy, chłopi i inteligoncia pra
cująca. Jednością silni dźwigniemy
Ojczyznę naszą ae zgliszcz i ruin,
zapewnimy jej siłę, wielkość i do
brobyt".
Słowa partii — to praca i wola na

rodu. Słowa partii — to czyn mas.

gosoodarzy kraju budujących nowe

życie. Z roku na rok umacnialiśmy
jedność ludu pracującego miast i
wsi, wydźwignęliśmy Ojczyznę nie
tylko ze zgliszcz i ruin, pozostawio
nych przez okupanta, ale i ze strasz
liwego zacofania gospodarczego i kul
turalnego, jakie pozostawiły nam rzą
dy kapitalistów i obszarników. Za
pewniliśmy Ojczyźnie silę i szacu
nek, a walka o dobrobyt mas zawsze

była, a szczególnie dziś jest najwyż
szą troską partii i państwa ludowe
go.

Polska Ludowa stała się krajem o

wielkim i.'stale rosnącym potencjale
gospodarczym.

Obecnie Polska produkuje dwa ra
zy więcej stali niż Wiochy.

Polska wydobywa o około 36 milio
nów ton więcej węgla rocznie niż
Francja. W zakresie produkcji cukru
Polska posiada trzecie miejsce w

Europie, po Związku Radzieckim i

Francji.
Polska Ludowa osiągnęła taki po

ziom rozwoju produkcji przemysło
wej. że licząc na jednego, mieszkań
ca produkcja ta w 1953 roku była już
o 4,8 raza wyższa niż w 1938 roku.

W dniu 1 Maja nasza klasa robotni '

cza może z dumą oświadczyć wobec
całego narodu, że w 1953 roku wypro
bukowaliśmy ■3.604.000 ton sjtali, a

więc przeszło 3,5 raza więcej niż w |
1938 roku, węgla wydob'’l’śmv 88.7 i
miliona ton. a więc przeszło trzy ra
zy więcej niż .w 1938 roku, energii
elektrycznej wytworzyliśmy 13.6 mi
liarda kWh, a więc 4,5 raza więcej
niż w 1938 roku. Z tego może być
dumna nasza klasa robotnicza, a z

klasy robotniczej, szczególnie z przo
downików pracy i racjonalizatorów
dumny jest cały nasz nasód.

Polska klasa robotnicza tak jak do
tąd i dalej nie zawiedzie wielkiego
zaufania partii i narodu.

Dzięki wydajnej pracy naszych
mas ludowych plan produkcji prze
myślowej zą pierwszy kwartał br.
wykonany został w 102,5 proc, co w

porównaniu z pierwszym kwartałem
1953 roku oznacza wzrost produkcji
o 15 procent. Ale jeszcze zbyt powoli
odbywa się koncentracja sił i środ
ków na froncie rolnictwa, na tym
froncie, który decyduje obecnie o

powodzeniu wykonania zadań posta
wionych przez II Zjazd Partii.

Obniżenie kosztów własnych pro
dukcji to źródło, skąd czerpać może
my wielomiliardowe środki zwięk
szające dochód narodowy, a więc u-

możliwiające stopniowe obniżanie
cen, korekty w placach i podniesie
nie dochodów chłopów pracujących.

Pora, by każdy zrozumiał w pełni,
że zle gospodarowanie, nrarnotraw-

stwo, nieporadność, hamują możli
wość podniesienia stopy życiowej
mas pracujących, że pracując w ten

sposób szkodzi sobie i całemu spo
łeczeństwu. Niech każdy robotnik,
technik i inżynier, niech każdy dzia
łacz partyjny i gospodarczy dobrze
sobie weźmie do serca, że obniżenie
kosztów własnych produkcji musi
być prowadzone na jak najszerszym
froncie całej naszej gospodarki.

W dzień święta robotniczego, gdy
przed oczyma wszystkich widnieją na

zwiska 1 portrety naszych przodu
jących w produkcji ludzi, którymi
chlubi się cały naród, niech płoną

i

Towarzysze!
Do milionów ludzi pracy i

dotarły uchwały II Zjazdu
Dziś, gdy ogłoszona została druga z

kolei obniżka cen artykułów spożyw-
. czych i przemysłowych w handlu de

talicznym przypomnijmy słowa u-

chwaly Zjazdu:
„Należy stworzyć warunki wzrostu

w ciągu lat 1954 — 1955 plac real
nych robotników i pracowników
umysłowych oraz dochodów pracu
jących chłopów o 15 — 20 proc.
Wzrost ten będzie realizowany
przez konsekwentnie przeprowadza
ną politykę stopniowej obniżki cen

artykułów powszechnego spożycia,
wzrost płac w oparciu o zwiększe
nie wydajności pracy. poprawę
plac niektórych kategorii robotni
ków i pracowników, wzrost pro
dukcji i towarowości gospodarki
chłopskiej."
Pierwsza obniżka cen 15 listopada

ubiegłego roku dala ludności pracu
jącej w skali rocznej oszczędności na

sumę około 4,5 miliarda. Obecna,
dziś ogłoszona, obniżka cen, daje
ludności pracującej oszczędności w

skali, rccznej około 6 miliardów zło
tych.

Zgodnie z uchwałą partii i rządu ó
kolejnej obniżce cen potanieją cu
kier i masło, tańsze będą niektóre

gatunki wędlin i konserw mięsnych,
potanieje makaron, pieczywo cu
kiernicze, wszystkie gatunki serów,
niektóre gatunki ryb i konserw ryb
nych. Potanieją marmolada, dżemy i
powidła. Dość znaczną obniżką cen

objęta jest większość artykułów prze
myślowych. Tańsze będą tkaniny
wełniane,

’

bawełniane, czesankowo-
zgrzebne, wigoniowe. Potanieją
wszystkie tkaniny jedwabne, artyku
ly dziewiarskie, pończochy i skarpe
ty. Tańszę będzie’ mydło i proszek do
prania. Tańsze będzie obuwie, pota
nieje galanteria skórzana i niektóre
artykuły sportowe. Potanieją radio
aparaty, wózki dziecięce, rowery,
różne maszyny rolnicze.

Oto piękny dar 1-majowy, jaki lu
dzie pracy przynoszą krajowi, swoim
rodzinom. Dar wypracowany i wygo
spodarowany przez robotników, chło
pów i pracowników umysłowych.

i Masy pracujące miast i wsi wita
ją z radością tę kolejną obniżkę
cen nie tylko dlatego, że przynosi
im ona natychmiastową, bezpośred
nią ulgę materialną, ale i dlatego,
że widzą w tej kolejnej, znaczniej
szej obniżce cen, konsekwentnie
realizowaną > przez partię i rząd po
litykę stałego nieustannego polep
szania warunków życiowych ludzi
pracy. Widzą, żc ich wydajna pra
ca, ich gospodarski wkład daje o-

woce. Widzą, że budownictwo socja
lizmu oznacza zarówno wzrost po
tęgi kraju, jak i wzrost dobrobytu.
Nowa obniżka cen stała się możli

wa dzięki wzrostowi produkcji prze
mysłowej, dzięki wzrostowi wydaj
ności prący.

Wszyscy wiemy, jak potężna fala
współzawodnictwa pracy objęła mia
sto i wieś na cześć II Zjazdu i na

cześć 1 Maja.
Co roku w dniu 1 Maja manifestu

jemy nasze pragnienia, by. pracować
lepiej i wydajniej i widzimy, że na
sze pragnienia przyjmują realne
kształty w postaci nowozbudówanych
fabryk i hut, szkół i budynków mie
szkalnych, domów kultury i ośrod
ków zdrowia. Ale w tym roku ma
nifestujemy nasze pragnienia lep
szej i wydajniejszej pracy jeszcze
goręcej i serdeczniej. Zagrzewa nas

do tego bowiem konkretny wynik na

szej pracy: dwie obniżki cen w ciągu
tak krótkiego czasu.

Obniżki te wskazują bowiem, że

osiągnęliśmy już taki okres w na
szym budownictwie socjalistycznym,
kiedy nasz ofiarny trud, włożony w

wielkie dzieło uprzemysłowienia kra
ju będzie coraz pełniej dawać wyni
ki odczuwalne przez każdego czło
wieka r^acy..

Musimy wszyscy mieć pełną jas
ność, że od nas, od naszego zbiorowe
go wysiłku, od wytrwałej pracy ro
botników, chłopów i inteligentów
zależy, abyśmy mieli -więcej zboża,
byifa, trzody chlewnej, drobiu, mle
ka i wszelkich artykułów spożyw
czych. . i

w Polsce
i Partii.

UMACNIAMY SILĘ OJCZYZNY

D OZWIJAJĄC nasze pokojowe bu
*-‘downictwo socjalistyczne, rozwi

jając nadal nasz przemysł, walcząc o

podniesienie rolnictwa umacniamy si
łę polityczną, gospodarczą i kultural
na naszej Ojczyzny.

Związek Radziecki — kraj budow
nictwa komunistycznego z ogrom
nym rozmachem przyspiesza wzrost

dobrobytu ludności.’ Zadania pianki
5-letniego w zakresie produkcji ar

tykulów powszechnego użytku i w

zakresie obrotu towarów zostaną wy
konane przedterminowo, w ciągu 4
lat. /

W celu zwiększenia produkcji zbo
ża rozszerza się w ZSRR obszar za
siewów/ znacznie rozszerza się pro
dukcję traktorów i maszyn rolni
czych.

Nauka radziecka stwarza coraz to
nowe możliwości dla postępu
cznego.

„Wielką zasługą uczonych
ckich — oświadczy! tow.
kow na posiedzeniu Rady Najwyż
szej ZSRR — jest wzrastające co
raz bardziej wykorzystywanie ener
gii atomowej zarówno dla zapew
nienia bezpieczeństwa naszej ojczy
zny, jak i dla celów przemysłu po
kojowego".
Idziemy za przykładem Związku

Radzieckiego, który zadziwia cały
świat rozmachem swej walki o pod
niesienie stopy życiowej ludności.

Za przykładem Związku Radziec
kiego i wszystkich krajów obozu so
cjalizmu pracujemy dla pokoju, pro
wadzimy politykę pokoju, walczymy
o pokojowe rozstrzygnięcie wszyst
kich spornych spraw między pań
stwami.

Siła naszego ustroju polega na

tym, że nasza gospodarka narodo
wa dzięki braterskiej współpracy
z krajami obozu socjalizmu stwa
rza wszystkie niezbędne warunki
dla obrony kraju i dla obrony po
koju, a jednocześnie zdolna jest
stwarzać i stwarza warunki dla sta
łego wzrostu dobrobytu ludzi pra
cy. Jest to prawidłowość rozwoju

Przedstaujiciele

techni-

radzie-
Malen-

Turcji i Syjąmu
powtarzają
oklepane
oszczerstwa
podczas dyskusji
nad problemem
koreańskim
na 5 posiedzeniu
konferencji geneuiskiej

GENEWA.

W DNIU 30 kwietnia na piątym
’ ’

posiedzeniu genewskiej konfe
rencji ministrów spraw zagranicz
nych, któremu przewodniczył mini
ster W. M. Molotow, przemawiali —

szef delegacji tureckiej ambasador
Aeikalin Cevat i minister spraw za
granicznych Syjamu Wan Bongspra-
bandh.. Obaj mówcy w swych krót
kich oświadczeniach twierdzili, zgod
nie z tezą Dullesa, że rozwiązanie
sprawy Korei powinno nastąpić na

podstawie zaleceń większości Zgroma
dzenia Ogólnego NZ z ■października
1950 roku.

Przedstawiciel Turcji wyraził uzna
nie dla dotychczasowych oświadczeń
„przedstawicieli frontu Narodów Zje'
dnoczonych". tzn. tych państw, które

uczestniczyły w wojnie przeciwko Ko
rfeańskiej Republice Ludowo - Demo
kratycznej oraz powtarzał oklepane
oszczerstwa na temat rzekomej „a-
gresji" wobec Korei południowej.

Na zakończenie mówca wezwał do
realizacji uchwal Zgromadzenia Ogól
nego NŻ z października 1950 roku o-

raz wypowiedział się przeciwko pro
pozycjom ministra Nam Ira, zmierza
jącym do pokojowego zjednoczenia
Korei.

P RZEDSTAWICIEL Syjamu w podob
1 .ny sposób scharakteryzował rolę
wojsk ONZ w Korei oraz stwierdził,
że wojna koreańska była realizacją idei
„bezpieczeństwa zbiorowego". Wan
Bongsprabandh odwołał się podobnie
jak przedstawiciel Turcji, dó uchwal
ONZ w sprawie Korei.

Następne posiedzenie genewskiej
konferencji ministrów spraw zagra
nicznych odbędzie się w poniedzia
łek.

I

Dziś, jak co roku, ludzie pracy w

całym kraju dokonują podsumowania
współzawodnictwa przędmaj owego.
W tym roku Czyn Majowy jest jak
najściślej związany z zadaniami, ja
kie postawił II Zjazd Partii. Spraw
dzamy cośmy zrobili dla przyspiesze
nia realizacji uchwał II Zjazdu, dla
osiągnięcia szybszego wzrostu dobro
bytu i kultury społeczeństwa. Dziś
zastanawiać się winniśmy, jak doro
bek współzawodnictwa utrwalić, jak
przejść do dalszych zobowiązań. II

Zjazd wymaga od każdego z nas, byś-
my się coraz wnikliwiej rozglądali
po zakładzie pracy i wynajdywali
sposoby i środki na to. by produko
wać tanieją lepiej .oszczędniej, wy
dajniej. II Zjazd wymaga od nas, by
dokładnie stale analizować co robimy
dla przyjścia z pomocą chłopu pracu
jącemu dla podniesienia produkcji
rolniczej.

Chodzi o tó, by nasza klasa robot
nicza pełniej uświadomiła sobie swo
ją kierowniczą rolę w sojuszu robot
niczo - chłopskim, we Froncie Na
rodowym. A kierownicza rola obo
wiązuje do tego, by stale i nieustan
nie umacniać sojusz robotniczo-chłop
ski — fundament
dowej.

Klasa, robotnicza
je sobie sprawę z

znaczenie dla rozwoju kraju posiada
twórczy udział inteligencji pracują
cej w naszym budownictwie socjali
stycznym — w przemyśle, rolnictwie,
budownictwie i we wszystkich dzie
dzinach naszego życia. Chodzi o to,
by .wielka inicjatywa twórcza robot
ników i chłopów była podchwytywa
na i rozwijana przez wszystkich te
chników, inżynierów, przez pracow
ników naukowych służby rolnej —

przez dziesiątki tysięcy naszych pra
cowników naukowych w mieście i na

wsi. Chodzi o to, by korzystając z po
mocy pracowników naukowych, dzię
ki upowszechnieniu wiedzy i nauki
wśród najszerszych mas, nasz robot
nik i chłop stale podnosił swój po
ziom ogólny i fachowy, by stal się
coraz wyżej kwalifikowanym pracow
nikiem wielkiej gospodarki socjali
stycznej.

IDEA SOCJALIZMU WESZŁA
W CODZIENNY BYT NARODU

Dziś idea socjalizmu weszła w co
dzienny byt naszego narodu, ogar
nęła miliony Polaków — budowni
czych Polski Socjalistycznej. Dziś
sami naocznie stwierdzamy, jak-z ro
ku na rok rośnie i potężnieje nasz

kraj, rośnie pokolenie ludzi epoki so
cjalizmu. Rośniemy w walce, w wal
ce z wrogiem klasowym i w walce
przeciwko starym nawykom i przy
zwyczajeniom, które poz.ostawił po
sobie, również wśród ludzi pracy,
dawny ustrój wyzysku,, ucisku i obłu
dy.

Wróg klasowy rozbity w otwartym
boju skrył się, zaczaił, usiłuje jesz
cze kąsać, przechodzi do wyrafinowa
nych metod działania. Przy pomocy
dywersji,i sabotażu chciałby niszczvć
owoce trudu robotnika i chłopa. Ale
tym większy wywołuje w ten sposób
gniew narodu przeciwko judaszom,
których opłaca i kieruje przeciwko
Polsce Ludowej ręka imperialistów,
ręka podżegaczy wojennych.

Nasza ludowa rewolucyjna prawo
rządność nakazuje, by w walce z

wrogami Ojczyzny, w walce ze szkod
nikami dorobku narodu współdziała
ły z organami władzy ludowej naj
szersze masy narodu. Troska o umo
cnienie naszego państwa ludowego
musi być troską każdego człowieka
pracy w mieście i na wsi. ,

Towarzysze!
Nasze państwo robotniczo - chłop

skie jest'silne świadomością mas,
jest silne, gdy masy o wszystkim
wiedzą, gdy masy wciąż podpowiada
ją co należy tępić i usuwać, a co na
leży pielęgnować i hodować. Coraz
większa aktywność twórcza całego lu
du pracującego miast i wsi — oto nie
zawodna gwarancja naszych dalszych
zwycięstw. Oto i niezbędny warunek,
by nieroby i szkodnicy, by biurokraci
i mącicieie byli demaskowani

opinią publiczną.
II Zjazd proklamował wielką

sywę narodu dla przyspieszenia
stu dobrobytu kraju. W tej wielkiej
ofensywie nie może zabraknąć niko
go.

Niech tegoroczny 1 Maja z całą
wyrazistością unaoczni nam, że wal
kę o dobrobyt ludu, walkę wyzwoleń
czą o wyciągnięcie ludzi pracy z nę
dzy i poniżenia, prowadzoną przez
wieki przez polskie masy ludowe, u-

wieńczamy dziś realnymi, dla każde
go oczywistymi faktami.

Rękojmią zwycięskiego wykonania
naszych nowych zadań jest wciąż za
cieśniający się sojusz robotniczo-
chłopski.

Gwarancją naszych zwycięstw jest
kierownicza rola naszej Partii w

wielkim dziele budownictwa socjali
stycznego.

Gwarancją, naszych zwycięstw jest
głęboka wiara naszego narodu w słu
szność drogi, po której kroczymy.

Gwarancją naszych zwycięstw jest
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim
— rękojmią naszej niepodległości.

Gwarancją naszych zwycięstw jest
poczucie nierozerwalnej więzi ze

wszystkimi ludami świata, z tymi co

są wolni i z tymi co o wolność wal
czą.

Niech żyje i rozkwita nasza Ojczy
zną — Polska Rzeczoospolita Ludowa!

Po’d sztandarem Marksa — Engel
sa — Lenina — Stalina, pod przewo
dem Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej naprzód do' .nowych zwy
cięstw!

naszej władzy lu-

coraz lepiej zda-
tego, jak ogromne

przed

ofen-
wzro



*7 YCZĘ wam szczęśliwej podróży,
wam — podróżnikom, którzy do

trzecie do trzeciego tysiąclecia... —

tak zakończył swój słynny list do mło
dzieży radzieckiej wielki uczony prof.
Obruczow. W liście tym. wystosowa
nym do młodych dziewcząt i chłop
ców z okazji niedawnego XII Zjazdu
Komsomolu prof. Obruczow kreśli me

ogarnięte perspektywy stojące przed
młodzieżą Kraju Rad.

Sędziwy, dziewięćdziesięcioletni u-

czony pisze w tym liście o marzeniach .

swej dalekiej młodości. Marzył wów- 1
czas o podróżach, wyprawach, odkry
ciach... „Wiemy, że wiciu z was, — pi
sze prof. Obruczow — również marzy o

dalekich podróżach, odkryciach, wy
nalazkach, wielu z was wzdycha po-
kryjomu: jaka szkoda, że bieguny i
Ameryka zostały już odkryte. Jaka
szkoda, że nie żyję w czasach Kolum
l>a czy Przewalskiego.

...A przecież, — pisze dalej prof.
Obruczow — otaczają nas nie jakieś
tam nieliczne białe plamki, lecz ogro
mny ocean nieznanego. Na mapie uwi
docznione już są kontury brzegów, za

rysy gór i rzek, ale czy dużo wiemy
o wnętrzu kuli ziemskiej? Nasze szy
by kopalniane są zaledwie ukłuciem
szoilki w skorupę ziemską. Najgłęb
sze z nich nie stanowią tysięcznej
części promienia kuli ziemskiej. Po
wierzchnię ziemi ludzie przejeżdżają
wzdłuż i wszerz, ale unoszą 6ię tyl
ko na wysokość dwudziestu dwu kilo
metrów nad poziom globu i opuszcza
ją sie tylko na trzy kilometry w głąb
oceanu. Dno oceanów i atmosfera,
wnętrza ziemi, planet i systemu sło
necznego oczekują jeszcze swych Ko
lumbów i Przewalskich. Przed nauką
radziecka stolą gigantyczne nie roz
wiązane jeszcze zadania.

Należy:
przedłużyć życie człowieka śred

nio od 150 — 200 lat. zlikwidować
choroby zakaźne, doprowadzić do
minimum choroby niezakażne, poko
nać starość i wyczerpanie; nauczyć
się przywracać życie w wypadku
przedwczesnej gwałtownej śmierci,
oddać na usługi człowieka wszyst
kie siły przyrody, energię słońca,
wiatru, ciepło wnętrza ziemi, zasto
sować energię atomową w przemy
śle, transporcie, budownictwie, nau

czyć się magazynować energię na

zapas i dostarczać jej na dowolne
miejsce bez pomocy przewodów;
przewidywać i całkowicie uniesz
kodliwiać klęski żywiołowe: powo
dzie, huragany, wybuchy wulkanów,
trzęsienia ziemi; produkować w fa
brykach wszystkie znane na ziemi
substancje, nie wyłączając złożo
nych białek, jak również i nieznane
w przyrodzie substancje twardsze
od diamentów, bardziej ogniotrwałe
niż ogniotrwała cegła, bardziej trud
notopliwe niż wolfram i osm. bar
dziej elastyczne od jedwabiu, bar
dziej sprężyste od gumy, wyhodo
wać nowe gatunki zwierząt i roślin,
szybciej rosnące, dające więcej mię
sa. mleka, wełny, ziarna, owoców,
włókien, drewna dla potrzeb gospo
darki n'ro’"wei:

opanować uczynić możliwymi do
zamieszkania i zaludnić bezludne te
reny, błota, góry, pustynie, tajgę,
tundrę a może nawet dno morskie:
nauczyć sie Danować nad pogoda,
regulować wiatr i ciepło tak, jak
obecnie regulnie sie rzeki, przesu
wać chmury, dysponować stosownie

do potrzeb deszczem i słońcem, śnie
gicm i spiekotą.

Czyż to trudno? Niezwykle trudno.
Ale to jest konieczne. Radzieccy lu
dzie -chcą żyć długo, chcą opływać w

dostatki, mieć zapewnione bezpieczeń
stwo, chcą być pełnymi gospodarzami
swojej ziemi i uniezależnić się od ka
prysów przyrody. A więc wszystko to

będzie dokonane i, wszystkiego tego
dokonacie, wy. dzisiejsi uczniowie
szkół ogólnokształcących i zawodo
wych. i to nie tylko ci spośród was,
którzy staną się wielkimi uczonymi,
ale i wszyscy pozostali: tokarze, i szo

ferzy, traktorzyści i murarze, pielęg
niarki. tkacze, górnicy. Wielkie za
dania rozwiązują nie pojedyncze oso
by. — Kanał Wołga — Don budowali
nie tylko autorzy projektu. I przecież
nikt inny, tylko wy. wszyscy co do
.jednego weżmiecie udział w realizo
waniu największego, najbardziej szła
chętnego i humanitarnego dzieła ludz
kości — w budowie komunizmu, two
rzeniu szczęśliwego, pokojowego ży
cia dia wszystkich ludzi radzieckich".

Tak pisze do młodzieży prof. Obru
czow...

Na Ałtaj
CZĘŚCI azjatyckiej Związku

’'

Radzieckiego leżą olbrzymie ob
szary, niemal nietknięte dotąd stopą
ludzką — kolosalne odłogi, nieupraw
ne ziemie, tysiące kilometrów dziewi
czych tajg i tundr. Niewymierne bo
gactwa kryje tu gleba. Obszar wielo
krotnie większy, niż obszar całej Eu
ropy — to przyszłe pola uprawne, to

przyszłe kopalnie, plantacje, sady.
Dzikie potężne rzeki — to przyszłe
wielkie magistrale wodne. Ugory i
bezdroża — to przyszłe autostrady, li
nie kolejowe. Leśne ostępy — to tere
ny przyszłych wspaniałych miast.
Trzecie tysiąclecie tych ziem — to

wspaniały kwitnący dostatkiem kraj,
zaludniony przez synów i córki tych,
którzy dziś...

Dziś długie szeregi pociągów wyru
szają z miast radzieckich na wschód.
Na apel partii i rządu dziesiątki tysię
cy młodych dziewcząt i chłopców ra
dzieckich. absolwentów szkół, komso
molców, specjalistów z różnych dzie
dzin techniki, agrobiologów, zootech
ników, mechaników, traktorzystów wy
rusza na dalekie obszary Ałtaju i pół
nocnej Syberii, w pustynie Kazachsta
nu i nad brzegi Oceanu Spokojnego.
Po olbrzymiej mapie szóstej części
świata suną pociągi, wioząc zastępy
ludzi, Kolumbów i Przewalskich dnia
dzisiejszego — podróżników w trze
cie tysiąclecie... Pół miliona komso-

molców zgłosiło dotąd chęć wy
jazdu na zagospodarowanie odłogów,
w tym 80 tysięcy wykwalifikowanych
specjalistów.

W fabryce samochodów im. Stalina
zgłosili się jako pierwsi inżynierowie
Molotiłow i Zoja Gawrilina. Naradzi
li się z rodzicami i po naradzie złożyli
zgłoszenia na wyjazd na Ałtaj. Przy
łączył się do nich majster oddziało
wy Taranczenko, za majstrem poszła
cala ósemka tokarzy. Zgodnie i weso
ło przygotowywali się do dalekiej dro
gi przyjaciele, znajomi, krewni. Gdy
Natasza Skaczkowa dowiedziała się o

decyzji brata wyjazdu na Ałtaj o-

świadczyła kategorycznie —„Jadę z to

bą i ja". A za Nataszą zaczęła szyko
wać walizki jej przyjaciółka, Lida
Molotkowa.

Co dzień odbywają się uroczyste,
szumne, wesołe pożegnania na dwor
cach wielu miast, na dworcu mos
kiewskim. Tłumy odprowadzających,
kwiaty, życzenia, okrzyki. Pociąg
sza na wschód.

Wielu spośród pasażerów po
pierwszy odbywa tak ogromną
dróż. Traktorzysta Rabanów i kontro
ler Pawluszin nie wyjeżdżali dotąd
poza obręb swego podmoskiewskiego
osiedla, a teraz czeka ich cztery ty
siące kilometrów drogi.

Na mijanych dworcach dużych i ma

łych miast — mitingi, spotkania, uści
ski rąk. Oto stacja Sergacz. jedna z

wielu. Słoneczne, mroźne południe.
Na peronie tłumy, grzmi orkiestra.
Przejezdnych otacza zwarty
Rozmowy, okrzyki, pytania.

Kilka miejscowych kobiet
wia z

ną.

ru-

raz

po-

tłum.

rozma-

czarnowłosą zgrabną dziewczy-

A czy masz aby cieple odzie-
— pytają zatroskane.
Nie bójcie sie. Mamy waciaki,

walonki, ciepłą bieliznę.
— A czapkę masz?
— Nie zdążyłam kupić. No,

drobiazg. Nie zamarznę.
'

— A daj-no, córuchno,
adres. Przyślemy ci chustę,
ne chusty tu tkamv wełniane.

Młoda komsomołka uśmiecha się
zażenowana.

nie?

ale to

swój
Pięk-

Na Wschód
T ZNÓW dalej. Doba, druga, trzecia.

W wagonach płynie swoje własne
wesołe życie. Śpiewy, rozmowy, pla
ny, Na szósty dzień — Barnaul. sta
cja końcowa. Punkt rozdzielczy.

Grupy specjalistów jadą w teren.

Brygada traktorzystów z ZIS-u . dwa
naście osób — jedzie do zapadłego re

jonu Michajłowskiego. — tam czeka
na traktory czterdzieści tysięcy hek
tarów ugorów. Inna grupa jedzie do
MTS w Kalistratichinie nad brze
giem Obi. Inni — w okolice Barnaulu,
dzikie ciemne rozłogi, gdzie leżą
wspaniałe ziemie nie tknięte jeszcze
pługiem. Obszary te zakwitną nieba
wem łanami zbóż.

. ..Coraz nowe i r.owe pociągi jadą —

do Syberii, do Kazachstanu, na zie
mie zawołżańskie. Odszumią marco
we zamiecie, zniknie śnieg i głębokie
bruzdy mechanicznych pługów wy
kreślą drogi do przyszłych urodzajów.
Drogi te torują młodzi podróżnicy z

kom.somol.skimi znaczkami na robo
czych kombinezonach. Kolumbowie
drugiej połowy dwudziestego wieku,
pionierzy nowych ziem.

«

W Północnym
Kazachstanie

D ÓŁNOCNY Kazachstan jest niemal
1 bezludny. Wiele przyczyn składa

się na to. a jedną z ważniejszych .jest
brak wody. Większość zbiorników wod
nych jest zasolona. Surowy jest tu
również klimat. Po pustych stepach
hulają mroźne wiatry, przed którymi
nie ma żadnego ukrycia. Bezdroża i
pustkowia. Rzadkie, skąpe osiedla
cisną się do brzegu Iszimu i wątłych
rzeczek, ratując się przed „głodem
wody".

Teraz przez stepy Północnego Ka
zachstanu suną karawany traktorów.
Miedzi ludzie jadacy w przyczepach
przybyli tu z daleka, z Moskwy, ze

Lwowa, z Leningradu, z-Mińska, z Ał
ma - Aty. Częstokroć przed traktora
mi idą buldożery, torujące drogi
przez śnieżne zaspy. Za traktorami
jadą domki na płozach.

Na ciężarówkach jadą setki cystern,
materiałów budowlanych — sprzęt,
który umożliwi budowę wodoc:ągów
i studni artezyjskich. Jadą, sadzonki
clrzaw. Tysiące ludzi. Tysiące ton ma
teriałów.

Tysiące ludzi i setki tysięcy ton ma

ieriałów rusza na podbój pusjkowi
kazachstańskich. Tu. gdzie teraz u*»ór
i pustynia — wyrosną łany. Gdzie
pustkowie — wyrosnąi lasy, które prze
obrażą dziki i ponury klimat. Bezwod
ne stepy nasycą sie wodą. Nad iszi-
mem zahuczą elektrostacje. Przez
bezdroża pobiegną szosy.

Traktory’ jada i iada. Na przekór wi
chrom płynie pieśń. To podróżnicy w

trzecie tysiąclecie, młodzi komsomol
cy śpiewają:

Byliśmy śmiali w ogniu bitew,
i sławę nowa, zdobędziemy.

FCHO KRAKOWSKIE Słr 3
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Droga Szczęsnego
„Cełuloza" wg powieści Igora Newerly „Pamiątka z Celulozy".

Scenariusz: I. Newerly i Jerzy Kawalerowicz. Reżyseria: J. Kawale
rowicz. Zdjęcia: Seweryn Kruszyński. Dekoracje: Roman Mann. Ilu
stracja muzyczna: Henryk Czyż.Montaż: Krystyna Tunis.

czy pożegnaniem z rewolucjonistką.
Drugiej części powieści będzie po
święcony następny film, odtwarza
jący już świadomą, rewolucyjną]
drogę Szczęsnego, który przedtem
„odbił się od swoich".
* •

SCENARIUSZ I DIALOGI

IV IKT temu nie zaprzeczy, że „Pa-
miątka z Celulozy" to jedna z

najpiękniejszych, najbardziej wzru

szających i najbardziej porywają
cych pasją artystyczną naszych po
wieści lat ostatnich. Tym większy
niepokój ogarniał jej czytelników,
gdy dowiedzieli się, że według tej
powieści nakręcono film — czy a-

by film nie popsuje utworu, jak to

się tylokrotnie zdarzało z najznako
mitszymi. nieraz powieściami świa
ta, przerabianymi na ekran lub na

scenę. Obleczenie w kształty wi
dzialne tego, co sobie czytelnik tak
żywo sam wyobraża po przeczyta
niu książki — niełatwa to sprawa.
Każdy z czytelników ma przecież
„swojego" cieślę. Szczęsnego. Czer
wiaczka, czy majstrową i niechęt
nie odstępuje od tego wyobrażenia,
wywołanego kunsztem obrazowych
słów autora.

To tylko jedna z trudności przy
tworzeniu filmu z pozostawiającej
głębokie wrażenie powieści, a jest
ich znacznie więcej.

Należy od razu uspokoić tych, co

pokochali „Pamiątkę z Celulozy" że
film nie tylko nie popsuje im wra
żeń. sie pozostawi głębokie i mocne

palne wzruszeń przeżycie, które

splecie się w jadną całość z prze
życiem, jakiego doznali po prze
czytaniu książki Na to, że film po-W
stal taki właśnie, jakim jest, a więc
w pełni oddający atmosferę książki
złożyło się i to zapewne, żs sam au
tor jest współtwórcą scenariusza i
to. że drugi współautor, a jednocze
śnie reżyser głęboko przejął się
książką j to. że zespół grający bez

reszty umiał się wcielić w żywe po
stacie powieści.

„Celuloza" to dopiero pierwsza
część filmu, doprowadzająca akcję
mniej więcej do połowy powieści,
do chwili spotkania Szczęsnego nad
Wisłą w Warszawie z Nieznajomą,
która uświadomi mu jego właściwą
drogę. Autorzy scenariusza ujęli tę
pierwszą cześć w ramowe opowia
danie Szczęsnego, zwierza tącego się
nieznajomej z całego swego dotych
czasowego życia. Film rozpoczyna
się spotkaniem z dziewczyną, wy
pełnia go akcja opowiadania i koń-

Z'' ELULOZA" dowiodła raz jesz
u'--' cze, że dobry film można

stworzyć jedynie z dobrego scena-*
riusza, pozbawionego wszelkiego!
schematyzmu, nie rozdzielającego £
mechanicznie świateł i cieni, nie u-i

kazującego czarnych i białych po-»
staci, o trafnych pełnych prostoty!
a jednocześnie urzekających artyz
mem dialogach. Dialogi tego filmu
to jedna z licznych mocnych jego
stron: nie ma w nich literackości
ani sztuęzności, ze świecą w ręku
na próżno by szukać deklaratyw-
ności, chwytają za serce wzrusze
niem i... wywołują pożądany efekt
ideologiczny.

Weźmy dla przykładu jedną sce
nę: stary cieśla, cichy, pokorny i
zbiedzony, wyprzedał wszystko i
przyszedł z synem Szczęsnym do
miasta po zarobek, natrafia na fran
ta i cwaniaka Korbala, który my
śląc, że chłopi mają pieniądze na
ciera na starego, by go wyzyskać.
Cieśla odpiera te ataki z głębokim
zdziwieniem i kiedy zniecierpliwio
ny Korbal nalega pytaniami, co też

stary właściwie ma w majątku,
tamten mówi zawstydzony: „Biedę
mamy, panie. Wielką biedę". Nic
więcej. Ale widz wie już wszystko
i poprzez ogarniające go wzrusze
nie snuje sam refleksje. Takimi
właśnie środkami wydobyli twórcy
filmu całą prawdę, prawdę bez o-

slonek o krzywdzie w okresie mię
dzywojennym. Takich scen, które
mówią same za siebie, nic nie prze
sadzając, me czyniąc karykatur z

kapitalistów posiadaczy i wyzyski
waczy, mamy w tym filmie bardzo
wiele.

Film w zasadzie jest ogromnie
wierny powieści i te właśnie świet ;
ne dialogi znaleźć możemy na kar
tach „Pamiątki", ale autor nie wa
hał się dla dobra filmu, dla zwar-

Domu Książki w Zakopanem
omawiają zestaw książek o tema-

Na zdjęciu: kierownik księgarni
Stefan Gaspari i Maria Bukalanka

_____ „„ _____ ___ ,__ „ ____

tyce roóniczej, które otrzymają ambulanse ruchome wyjeżdżające do
okolicznych wiosek góralskich. (CAF — "fot. Werner)

tości akcji popełnić bolesnej dla
każdego autora operacji wycięcia
pewnych sytuacji i scen (jak np.
znakomita w powieści scena odwie
dżin filantropijnego radcy na Ko
złowie u bezrobotnych, jak motyw
złodzieja Sosnowskiego) i postaci
(piękna postać dozorcy Babury).

ATMOSFERA

POZOSTAŁA jednak rzecz naj
ważniejsza — atmosfera. Ogar

nia nas ona przeraźliwym smut
kiem nędzy rodziny owego cieśli
„pokornego serca" na wsi w chału
pie bezlitosnego szwagra bogacza.
Ściska nas za serce żałością na wi
dok idących za zarobkiem do mia
sta ojca z synem, zastrachanych,
nic nie rozumiejących chłopów, idą
cych na przeciw kpiarskiemu, nie
chętnemu dla nich obcemu miastu
(przypominają się tu najpiękniejsze
w dziejach filmu sceny z Pudowki-
nowskiego „Końca Sankt Petersbur
ga“), olśniewa soczystością scen

wśród bezrobotnych na placu, owie
wa poezją wśród baraków Kozłowa
tego skupiska nędzarzy żarliwie
pragnących własnego domu, uderza
trafnością obserwacji w jednej z

najlepszych scen filmu na zebraniu
chadeckich związkowców. Ta atmo
sfera (— inna, zależnie od środowi
ska, w jakim się dany fragment
filmu dzieje, za każdym razem tak
bardzo trafna, to wielka siła tego
filmu.

POSTACIE

A OBOK niej druga siła — posta-
cie. Twórcy filmu długo i sta

rannie, nieledwie grymasząc, wy
bierali aktorów. Nie ograniczali się
do znanych nazwisk aktorskich, cza

sami brali ludzi „z ulicy". Na czoło
wykonawców wybił się Stanisław
Milski, grając w filmie dwie kran
cowo różne role. Jako stary, łagod
ny, nikomu nie wchodzący w drogę
Cieśla, stworzył sceny niezapom
niane.

Ten aktor ma najcenniejszy ta
lent — wzruszania widza do łez.
Rozpacz na widok syna, dotknięte
go z głodu „kurzą ślepotą", zdumie
nie wobec wyzysku bezrobotnych,
wreszcie mistrzowska scena na pla
cu podczas starcia,z komunistami,
którzy widzą w nim łamistrajka —

to tylko niektóre z jego wspania
łych momentów. I tenże sam Mil-
ski w roli majstra Czerwiaczka two

rzy tak .niepodobną do tamtej, syl
wetę.

Szczęsnego gra
rzy Nowak. Inny
sny, niż go
brażaliśmy:
ki, bardziej
niż tamten,
do noża.
Nowaka to postać od początku do
końca logicznie zbudowana i robią
ca głębokie wrażenie. Jest on tak,
jak pragnął autor człowiekiem, kto

młody aktor Ję
to trochę Szczę-
z powieści wyo-
mniej zawadiac-

sobie
jakoś
przyciszony i zacięty,

który rwał się od razu

Tym niemniej Szczęsny

Kartki z kalendarza

Jan Sześąg

GAWĘDA MAJOWA

W Nowym Tar
gu przed paronia
miesiącami wybu
chla wielka awan

tura. Oto pewne
go dnia w .szkole
miejscowe) zabra
kio na lekcjach
czterech uczniów.
Nie byli chorzy,
bo w domu leż ich
me było. Upłynął
dzień, upłynęła noc wśród niepokoju
rodziny, kolegów i nauczycieli — sy
tuacja nie uległa zmianie. Wieść o

zaginięciu czterech uczniów biegła z

ust do ust. Na rynku w grupkach
stali ludzie i komentowali dziwne wy
darzenie.

Pośrodku jednej takiej grupki stał
stary góral, pykał z fajki i gadał:

— Uciekli chłopaki, uciekli. A bo
oni pierwsi. Ciężka nasza góralska
dola. Ziemi pod zasiew, albo pod kar
tofle mało. Pod górę orać trudno. La
wina przyjdzie, albo deszcze to i tę
resztę ziemi splócze i nagą skałę zo
stawi. Jak świat więc światem, w

świat uciekał góral za Chlebem: do
Niemiec na roboty, do Ameryki, albo
choćby do większego miasta, do Kra
kowa albo i do Warszawy, żeby tam

po podwórzach pokrzykiwać: „Garn
ki drutuje, reperuje!.." Uciekli, po
wiadam wam, ludzie, uciekli...

Góral był stary i bezzębny, niewie
le tam już ludzie z jego przemowy
rozumie'i, ale słowo „uciekli" dotar
ło do nich. Chyba prąwda — nic tyl
ko uciekli. Cóż bo to dla górala u-

ciec! Przez grzbiet gór skoczył i ty
le go widzieli. Przez setki lat obro
nili górale swą wolność, a przeciw
ko panom niejeden bunt podnosili
Ich to przecie przywódca Kostka Na
nierski z Bohdanem Chmielnickim
korespondował, jako by to pospól-
nie polski i ukraiński lud wyzwolić.

kimś innym życiem. Teraz uciekają:
z Warszawy do Nowej Huty, z No
wego Targu na rusztowania budowla
ne do Oświęcimia Chleb, bowiem i

przygodę i nowe interesujące żucie
mamy na mte/scu — w kraju. Chleb,
przygodę i życie bujne, pełne, intere
sujące daje nam budowanie
zmu.

Zapytacie jeszcze pewno,
skończyła, sprawa 2 'ózków,
Mariana A no sprowadzono
Nowego Targu i wytłumaczono,
powinni jednak dokończyć nauki w

szkole, bo kolejność rzeczy obowiązu
je: przygoda przygodą, praca pracą,
a w porę uczyć się trzeba.

Przy okazji dostało się nieco i
szkole w Nowym Targu i tamtejsze
mu ZMP Pewien góral kiedyś, gdy
go zapytano, jak mu się to wszystko
w Polsce obecnie podoba, powie
dział:

— Podobać mi się podoba*
trochę wynudzą.

socjali-

jak się
'anka i
ich do

że

tylko

T UD góralski — to ho, ho!
Przed dwoma laty słynna by

ła na całe Podhale historia z jedną
góralką i z niedźwiedziem. Pod wie
czór wychodzi góralka po wodę, na
biera, patrzy, a tu na przeciwko nie
dźwiedź, na dwa kroki przed nią.
Więc w nogi, do chałupy, drzwi za

parła i w strachu noc całą przesie
działa, bo mąż akurat w dolinę po
szedł. Wraca chłop rano i idą po śla
dach niedźwiedzia szukać. A ślady
mówią., że zwierzę wcale nie goniło
kobiety, tylko zawróciło i w pędzie
wpadło na kruchą, wiosenną krę na

Czarnym Stawie. Ta się załamała i
niedźwiedź utonął. Widziałem na wła
sne oczy tego niedźwiedzia, jak go
wyłowili i do muzeum transportowa
li. Okaz był wspaniały. Mocarz po
prostu, a góralki się przeląkł.

Lud góralski — to ho, ho!
No ale czterech chłopaków z

wego Targu naprawdę uciekło.
dokąd, po co? Nikt tam starego
słuchał, że gdzieś w świat, bo prze
cież i góralowi świat teraz otwarty
i w Nowym Targu.

A no, uciekli. Wszyscy czterej ra
zem: Józef Komperda, Marian Kwia
tek, Józef Budzyk i Janek Kwak. Co

gorsza, większa grupa uczniów wy
bierała się czym prędzej w ich ślady.

A dokąd uciekli? . I to się szybko
wyjaśniło: do pobliskiego Oświęci
mia. Tam, gdzie miliony przeżywały
straszliwe rzeczy, dziś wznoszą się
mury nowych domów, nowych fa
bryk. W Oświęcimiu bardzo potrze
bują nowych, młodych robotników.
Uciekinierzy przyjechali z Nowego
Targu ze skierowaniem miejscowego
Urzędu Zatrudnienia i stanęli do ro
boty na budowie.

Piszę o tym dlatego, że niejedni
tacy w Polsce dzisiaj. Z niejednej w

Polsce szkoły uciekają młodzi do No

wej Huty i gdzie indziej.

No-
Ale
nie

I

Th LA różnych powodów młodzi i
U nieraz starzy uciekali w świat

za dawnych czasów. Jedni, jak to

słusznie przypomniał stary góral na

nowotarskim rynku, clileba szukając.
Inni — w pogoni za przygodą i ja-

ry konsekwentnie i z uporem opie
ra się kolejnym pokusom: nie chce
być kołtuńskim utrzymankiem maj
strowej, wybiera raczej prześlado
wania w sanacyjnym wojsku, niż
nęcącą propozycję pozostania fawo
ryzowanym „zupakiem", nie daje
się schwytać w sidła biurokratycz
ne. Spokój, z jakim odpiera te

wszystkie ataki, umiał Nowak od
tworzyć ogromnie sugestywnie. Ma
on znakomite sceny, wstrząsające
widzem do głębi, jak pełne poezji
rozmowy z małą Brońcią, jak odpie
ranie czyhających na niego niebez
pieczeństw w epizodzie w wojsku.
Widz patrząc na jego nieuświado
miony jeszcze bunt, widzi jasno na

jaką musi wstąpić drogę.
Brak miejsca nie pozwala tu na

zanalizowanie gry wszystkich po
staci, choć każda niemal była w

swoim rodzaju znakomita. Sko
wroński stworzył Korbala może
trochę innego niż w powieści, ale
w każdym razie kutego na cztery
nogi cwaniaka, a sceny jego zalo
tów do bogatej masarzówny (K.
Sznerówna) są znakomite obyczajo
wo i równać się z nimi mogą jedy
nie sceny miłości Szczęsnego i maj
strowej Zochy (doskonała Teresa
Szmigielówna). Może najsłabiej wy
padł w tej części filmu komunista
Marusik. Mówi się o nim wiele,
ale ukazany jest tylko na chwilę
zapewne po to, by tym wyraźniej
wypłynąć w części drugiej. Mało

TJ CIP.CZKA tych czterech z No-

wego Targu dowodzi, że ich
tam trochę zanadto wynudzili,
niedobrze. Nauka powinna być tak
interesująca jak praca I nauka i pra
ca powinny pasjonować młodych. A
także i starych i najstarszych. Nie
ma powodu, żeby wszustko nie było
dla wszystkich jak najbardziej intere

sujące.
Taki morał z historyjki czterech

uciekinierów z podgórskiej szkoły.
Co robią dzisiaj? Są zapewne nie w

Nowym Targu, ale w pobliskim Po
roninie. Jakże pięknie wyglądają
czerwone sztandary na tle niedale
kich gór. Ił7 tych górach też czeka
na ludzi wiele wielkich i wspania
łych przygód. Ale czterech naszych
przyjaciół nie patrzy dziś na góry.
Wraz z tusiacem innych ludzi skupili
się wokół małego, drewnianego gó
ralskiego domku. Wokół postaci ze

spiżu stojącej na cokole, ale tak zna

nej i bliskiej jakby nie była ze spi
żu i jakby nie stała na cokole. Po
staci, która wydaje się wyrastać z sa

mego tłumu chłopów i robotników,
młodych i starych. Bo tak też i było
ona wyrosła z mas ludowych i z ni
mi na zawsze się zrosła.

Wybaczmy tym czterem młodym
ich niefortunną przedwczesną wypra
wę. Uśmiechnijmy się do nich, tak
jak oni uśmiechają sie dziś do nas,
do życia i do całego świata.

Ato

l

l/RZĄP ST4MU

— Proszę pana, musimy prędko
wziąć ślub, bo ten dom, w którym
będziemy mieszkali, rozpoczęli już
dziś rano budować!!

przekonywająca i jakaś anemiczna
jest dobra aktorka teatralna Janina
Szydłowska jako Nieznajoma, a

końcowy okrzyk o pociągach wy,
padł nieco zbyt patetycznie.

NAJLEPSZE WZORY

A LE to są tylko drobiazgi. Film
przemawia do widza zarówno

postaciami, jak pięknymi obraza
mi: szeroko rozlana Wisła, przez
którą przeprawiają się ojciec i syn
do Włocławka, przejmujący obraz
bud na Kozłowie, świetnie obycza
jowo podpatrzone sceny w kołtuń
skich wnętrzach domu Czerwiacz-
ków czy w masarni, tworzą intere
sujące nowe i porywające ujęcia
obrazów.

Nie mamy się powodu wstydzić
tego, że „Celuloza" zawdzięcza wie
le najpiękniejszym filmom świata:
Pudowkinowi, filmom włoskim (o-
tworzyły nam oczy na przejmujące
patetyczne piękno siedzib nędza
rzy), najlepszym filmom francu
skim (zwłaszcza scena miłości Szczę
snego i Zochy), filmowi N.R.D.
„Poddany" (sceny bezmyślnych tor
tur w wojsku). To dobrze, że po
trafimy się uczyć od wielkich mi
strzów.

Widz opuszcza salę kinową z głę
bokim wzruszeniem i... powraca do
książki Newerlego po raz nie wia
domo który. Z niecierpliwością o-

czekujemy drugiej części „Pamiąt
ki", Obiecują ją nam na jesień,
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Zawodowych

KTO ICH OBUDZI?

LIPCU ub. roku, rozpoczęto w
’ ’ Skawinie remont kina „Junak".

Wiadomo, remont jest po to, aby le
pić) wygodniej i przyjemnej było
oglądać filmy
sali. Cieszyli

w odświeżonej, czystej
się więc kinomani w

Skawinie w owych go
rących dniach lipca i
sierpnia ub. roku. Póż
niej — we wrześniu,
październiku i listopa
dzie — przycichł ich
entuzjazm, lecz pozo
stała cierpliwość wy
trwałego oczekiwania,
i nowy rok... WygasłafTzyszła Zima

i oistvgła ich cierpliwość, uzbroili się
więc w oręż zaciętości i uporu: cze
kali. Przyszła wrr-na, wszystko bu
dzi się do życia. t.y’lko w kine „Ju
nak" — słychać... chrapanie. Nie ma

w Skawinie takich optymistów, któ
rzy wierzyliby, że w maju wyświet
lane będą filmy w „Junaku".

A może znajdą się tacy, którzy
wyświetlą przyczyny kamiennego snu

ekipy remontowej? (aż)

SAMA WIEM
>

CKĄD wzięli pieniądze, trudno
dojść. Wiadomo tylko, że 20

kwietnia, trzech 10-letnich Wyrostków
nabyło w GS. w Krzęcinie k/Skawiny
„kwaterkę" wódki i „setkę" soku na

własny użytek. „Libacja" odbyła się
w szczerym polu, z daleka od wsi.
Co było potem, domyślacie się sami,
jednego z chłonców. który wypił naj
więcej, w stanie zupełnej nieprzytom

ności i zamrocze
nia przyniesiono
wieczorem do do
mu. Zrozpaczona
matka zwróciła się
do kierowniczki
snóMzieini, Mani
Zmudy, z pyta
niem: dlaczego
sprzedała wódkę
małym i gltipim
jeszcze chłopcom?
Odpowiedź była
stanowcza i zdecy
dowana:

— Już ja sama

wiem, komu mam

sprzedawać.
A nam się wydaje. że kierowniczka

nie wie i trzeba ją o tym czym prę
dzej pouczyć. (Sz)

DOBRY POMYSŁ

/")D LAT gospodynie zastanawiają
się nad najbardziej skutecznym

sposobem czyszczenia naczyń ku
chennych i Molowych nakryć, a nie

domyślają się, że
do tego celu na-

. daje się wyśmie
nicie mączka ka
mienna. powstają
ca przy przemiale
kamienia, np. w

Krzeszowickich
Zakładach Beto-

marskich.
I tu otwiera się pole' do popisu

dla naszego przemysłu terenowego.
A więc do dzieła! Gospodynie czeka
ją na mączkę! (Koresp. Jan K.)

KIEDY?

T O PRAWDZIWA kopalnia — o-

x rzekli wieliczanic. mieszkańcy
domów należących do w.'.-y Solnej
(ul. Kilińskiego 8, 17 i 1„). A mieli

na myśli ltie po,kła
dy solne, lecz —

złoża śmieci i gru
zu. otaczające
mieszkalne budyń
ki. Ze winę ponosi
administracja —

nie ulega wątpli
wości, ale nas in
teresuje: kiedy

wreszcie kupy śmieci zostaną usu
nięte? (Koresp. Dora).

SZCZOTECZKĄ DO RĄK

ROBOTNICY RADŻA
nad zwiększeniem produkcji i poprawą

wypłacając godzinie odszkodowanie

w razie pożaru, powodzi, gradobicia
czy padnięcia bydła

I-J AŻDEMU człowiekowi móże się przydarzyć nieszczęśliwy wypadek:
kalectwo, pożar, kradzież, klęski żywiołowe itp. Stare polskie przysło

wie mówi: „Nieszczęścia chodzą parami". Prawdziwość tego odnosi się
do warunków społecznych, jakie panowały w Polsce w okresfe feudaliz-
mu i rządów kapitalistów: jeśli w tym czasie gospodarstwo chłopskie
dotknięte zostało .jakąś żywiołową klęską (powódź, gradobicie) — to ko
lejnym następstwem tego był głód, który następnie stawał się powodem
różnych poważnych chorób.

O lettsze i wy ższe plonu

pozwalają wyrównać wszystkie
straty.

W KRĘGU SKARG I ZAŻALEŃ

warunków pracy
WOJ. KRAKOWSKIM trwają przygotowania do III Kongresu’' Związków Zawodowych. Na zebraniach załogi omawiały działalność

organizacji związkowych i rad zakła dowych.
Q UROWEJ krytyce poddali człon-
'-■’ kowie załogi Fabryki Celulozy w

Kluczach (pow. Olkusz) beztroski
stosunek rady zakładowej i dyrekcji
do zaleceń społecznego inspektora
pracy i zupełną bierność w rozpatry
waniu wielu słusznych wniosków
załogi,.

Z podobną krytyką wystąpiła zało
ga wdlbromskich Zakładów Gumo
wych. Leżą tam od dłuższego czasu

niezatótwione wnioski, dotyczące po
prawy bytu mieszkańców Hotelu Ro
botniczego i Domu Młodego Robot
nika. Robotnicy tego wielkiego zakła
du pracy byli pozbawieni przez 3 dni
w tygodniu lekarza zakładowego,
który pełnił w tym czasie obowiązki
lekarza powiatowego w Olkuszu,

D RZYJRZYJMY się bliżej tymi
A sprawom, wniknijmy głębiej w

codzienny tryb pracy Wojewódzkiego
Oddziału PZU w Krakowie i jego dzia
łalności w terenie. Czy zdarzają się
tu może pomyłki lub niedociągnięcia,
krzywdzące pracującego na roli chło
pa?

Tak, — Wynikają one niekiedy z

niewłaściwego podejścia niektórych
pracowników do tego trudnego i nie
jednokrotnie skomplikowanego zagad
nienia. z biurokratycznej opieszałości
w załatwianiu poszczególnych spraw,
lub po prostu z pomyłek lub przeo
czeń, jakie w nawale codziennej pra
cy przydarżyć się mogą mniej kwa
lifikowanym pracownikom.

Tak na przykład Obywatelowi R.
S. z Nowego Sącza przyznano zbyt
niskie odszkodowanie za spaloną szo
pę. ponieważ do obliczenia szkody
przyjęto niższe normy, obowiązujące
dla budynków miejskich.

Michałowi Chowańcowi z gromady
Jurgów padla krowa jeszcze w lipcu
ub. roku. Natychmiast załatwił on

wstępne formalności w Inspektoracie
Powiatowym PZU w Nowym Targu,
a następnie zgłosił się po przysługu
jące mu odszkodowanie.

U) ZIAŁO się tak dlatego, że ludzie,
dótknięci wypadkiem lub stra

tą materialną, pozostawali bez opie
ki i po-mocy, zdani na własne tylko
siły.

Dziś na wsi polskiej każde chłop
skie gospodarstwo — zarówno indy
widualne jak i spółdzielcze — znaj
duje- się pod opieką i ochroną Pań
stwa, a czuwa nad nim specjalna in
stytucja: Państwowy Zakład Ubezpie
czeń.

W Tarnowie
powstał już
komitet obchodu
dożynek
C' ELEM jak najlepszego przygoto-
'J wania się do obchodu dożynko

wego i powiatowej wystawy rolniczej,
powołano w

nizacyjny z

dium PRN,
na czele.

Komitet ustalił, że na rolniczej wy
stawie powiatowej główny nacisk zo
stał położony na pokazanie konkret
nych przykładów rozwoju rolnictwa, .

metod podnoszenia produkcji oraz o-

siągnięć chłopów - spółdzielców, ro
botników PGR, pracowników POM,
personelu państwowej służby rolnej
i młodych miczurinowców.

Wystawa zilustruje również rozwój
świetlic wiejskich, żłobków, szkół roi
niczych, itp., placówek, działających
na wsi. (wcz.)

Chwasty... chwasty...
KRAKOWSKICH Zakładach Na

’ * siennych Centrali Nasiennictwa
Ogrodniczego odbyła się narada in
spektorów plantacyjnych, którzy do
glądają zakontraktowanej produkcji
nasiennej w trakcie jej wegetacji.
Inspektorzy stwierdzili, że rocznie ok.
20 proc, cennego materiału nasienne
go. którego wciąż jeszcze nie może
my nastarczyć naszemu rolnictwu, u-

lega wycofaniu z obrotu nasiennego,
na skutek zanieczyszczenia nasiona-
ni chwastów.

— Musimy. koledzy, zająć się tą
sprawą w terenie! To jest zagadnie
nie na skale państwową i nie da się
go rozwiązać ani okólnikami, ani pa
pierową propagandą!

— Naszym obowiązkiem jest przede
wszystkim dostarczać wsi siewny ma
teriał odpowiednio doczyszczony, wol
ny od nasion chwastów.

— Słusznie, tylko, że — po pierwsze
— istnieją dziesiątki gatunków chwa
stów. których nasiona sa tak podob
ne do nasion uprawnych, że żadna
"wszyna ich nie odczyści, a — pó
drugie — czym jest tych kilkadzie
siąt. czy kilkaset nawet nasion chwa
stów w kilogramie nasion uprawnych,
które mogą wrócić do gleby z mate
riałem wysiewanym, z dziesiątkami
i setkami milionów nasion chwastów,
które pozostały na jednym hektarze
gleby z poprzedniego roku. Weźcie
najprostszy przykład z uprawy użyt
ków zielonych: czerwonej koniczyny
sieje się na hektar 10—12 kg. Ponie
waż 1 kg nasion koniczyny może za
wierać, według obowiązujących sten-
dordów nasiennych, najwyżej 1.500
nasion chwastów7, zatem w 10 kg na
sion koniczyny wsiewamy na jednym
hektarze najwyżej 15 tysięcy chwa
stów. A teraz policzcie ilość chwastów
na jednym metrze kwadratowym ko-
niczyniska. Naliczycie ich niemniej
jak dwieście, czyli na hektarze będzie
ich przeciętnie .2 miliony! Czymże
wobec tego jest tych 15 tysięcy na
niesionych wraz z siewem?

— Zgadzam się z kolegą, że naszym
obowiązkiem będzie przede wszyst
kim dopilnować odehwaszczenia sa
mych upraw, czy to przed siewem

—- przez zastosowanie odpowiedniej
uprawy, czy też przez zastosowanie
zabiegów pielęgnacyjnych w czasie
wzrostu. Ale nie tylko teren uprawy
jest źródłem zachwaszczenia: groź
nym rozsadnikiem chwastów są wszeł
kie tereny zaniedbane, jak odłogi,
zapuszczone pastwiska, przydroża,
miedze itp. Niewiele pomoże pielęg
nacja samych upraw, gdy z najbliż
szego sąsiedztwa wiatr nawieje setki
tysięcy nasion ostu, mlecza, mniszka
itp. Trzeba zmniejszaj obszar nieu
żytków, a na pozostałych wykaszać
chwasty przed dojrzewaniem nasion.

— Zapominacie koledzy o jeszcze
jednym źródle nasion chwastów: o

oborniku i źle przetrawionych komno-
stach. Żywotność nasion chwastów
jest ogromna: stwierdzono, że przesz
ło 90 proc, nasion dzikiego szczawiu
przechodzi przez przewód pokarmo
wy krów bez żadnych zm-an i wraca

z obornikiem do gleby. A pamiętaj
my. że jeden ned szczawiu wytworzą
średnio 11 tysięcy nasion! (Steb.)

-w-*.-w-

Q KAWINA, nieduże miasteczko pod
Krakowem, założone zo-talo w r.

1364 przez Kazimierza Wielkiego. Bli
sko eześciowiśczna historia tego mia
sta nie znalazła dotąd opracowania,
toteż niewiele można powiedzieć na

temat jego rozwoju w zamierzchłych
latach. Wiadomo jest tylko z notatek,
zachowanych w starych kronikach, że
w r. 1704 miasto zostało niemal do
szczętnie zniszczone przez pożar. Cho

Tarnowie komitet orga-
przewodniczącym prezy-
Karolem Ciesielczykiem,

WZRASTA ZAKRES UBEZPIECZEŃ

W PRZECIWIEŃSTWIE do lat
’ ’ przedwojennych, ochrona u-

bezpieczeniowa. szczególnie na wsi,
została poważnie rozszerzona i ob
jęła swym zasięgiem niemal całą
dziedzinę gospodarki chłopskiej. Pod
czas gdy w7 okresie przedwrześnio-
wym tylko budynki mieszkalne i za

budowania były ubezpieczone o<l
ognia, obecnie Państwowy Zakład
Ubezpieczeń otoczył ochroną ubez
pieczeniową także mienie ruchome:
ziarno, słomę, siano j inne płody roi
ne, inwentarz żywy i martwy oraz

ruchomości domowe: różne urządza
nia. odzież, pościel, zapasy żywnoś
ciowe. materiały opałow-e itn. Roz
szerzony też został zakres odpowie
dzialności za szkody żywiołowe, jak
np. powódź, huragan, gradobicie, po
żar od piorunu, usuwanie się zie
mi czy wybuch gazów ziemnych.
Niezależnie od ubezpieczeń obowląz

koyyych, wynikających z przepisów
ustawowych, PZU prowadzi na zasa
dzie umowy wzajemnej — szereg
ubezpieczeń dobrowolnych. Te ostat
nie pokrywają straty, wynikające z

tytułu prowadzenia gospodarstwa i
szkody materialne, jak np. padnięcie
konia lub krowy7, trzody chlewnej, o-

wjec, zniszczenie pasiek itp.
POMOC. KTÓRA ZABEZPIECZA

BYT

EN szeroki zakres ochrony mie-
x nia pracującego na roli chłopa i

gospodarstw spółdzielczych wymaga
skrupulatnej i szybkiej obsługi, od
powiedniej manipulacji — celem uak
tualnienia zmieniającego się niemal
z dnia na dzień oblicza wsi, zwięk
szającej się liczby maszyn rolniczych,
wzrastającej zasobności rolników,
przyrostu pogłowia zwierzęcego itd.
Każdy nowowybudowany lub przebu
dowany budynek musi być na miej
scu oszacowany, konie i bydło reje
strują corocznie w okresie jesiennym
specjalne komisje gromadzkie, z u-

działem pracownika PZU. Co roku
uzgadnia się także, na podstawie re
jestrów podatku gruntowego, obszar
gruntów użytkowych i ornych, aby
ustalić właściwą wysokość ubezpie
czenia i wymiar składek ubezpiecze
niowych.

Pożar w gospodarstwie, padnięcie
krowy czy konia, grad, powódź —

to klęski, które obniżają zdolność
gospodarowania i życia chłopa pra
cującego. Potrzebuje on wówczas
pomocy ze strony Państwa, pomocy
szybkiej i sprawnej. Odszkodowa
nia pozwalają rolnikowi wyrównać
poniesione straty: postawić nową
stodołę czy stajnię, odkupić konia
lub krowę, obsiać powtórnie znisz
czone gradem lub powodzią zagony.
Tak więc ubezpieczenia państwowe

— Proszę przyjść za 2 tygodnie —

odparł siedzący za biurkiem urzęd
nik.

— ...od tego czasu byłem już w In
spektoracie Powiatowym PZU 9 ra
zy — piis-ze Michał Chowaniec do re
feratu skarg i zażaleń przy Prezy
dium PRN w Nowym Targu — i za

każdym razem kazali mi zgłaszać się
za tydzień, lub dwa. Tak więc uskła
dało się z tego kilka miesięcy, a na
leżnego mi odszkodowania jeszcze nie
otrzymałem.

Michał Chowaniec czekał pół roku
na załatwienie swej sprawy, która —

clooiero na skutek interwencji Pre
zydium PRN w Nowym Targu —

znalazła niedawno nozytywne rozwią
zanie i to poprzez Oddział Wojewódz
ki PZU w Krakowie.

Zdarzają się również wypadki re
klamacji, które okazują się bezpod
stawne i niesłuszne, a — co gorzej

— wynikają niekiedy ze świadome
go wprowadzania w błąd pracowni
ków Państw. Zakładu Ubezpieczeń.
Ob. N. z Łącka pow. Nowy Sącz
skarży się, że ubezpieczono mu 2
konie zamiast jednego, a tymcza
sem — w wyniku kontroli — usta
lono, iż posiada w swym gospodar
stwie aż 3 konie. Ob. S. z Żabna
żali się na przypis składki za mie

nie ruchome z 2.40 ha gruntu i za
rejestrowanie dwóch krów, twier
dząc, że wcale nie posiada gruntu,
a krowę ma tylko jedną, przy czym
„zapomina", że jest użytkownikiem
gruntu swego teścia, z upoważnie
nia którego prowadzi gospodarstwo
rolne, jak również osiąga wszelkie
korzyści z tej drugiej krowy, będą
cej własnością teścia... (aż)

I

TV AJBARDZIEJ niecierpliwi pró.bo-■*-' wa-li szczoteczką do rąk. Nieste
ty, po kilku próbach, okazało śię, że
zęby, owszem, są czyste,5 ale równo

cześnie podejrza
nie się chwieją... 5
Zrezygnowali \
więc z tego spo
sobu czyszczenia
zębówi wdal-5
szym ciągu, ra- ;
zem ze wszystka- :
mi mieszkańcami 1
Nowego Sącza, *

. . .

czekają aż dystry-
‘

ciąż od tei daty minęło 230 lat, to jed
bucja przypomni

‘

sobie O ich mieś- i
nowosądeckim skle-

ilość szczoteczek.

Ukazał się

przewodnik
po Bomu Matejki

Ostatnio ukazał się przew7odnik po
Domu Matejki. Te bogato ilustrowa
ne wydawnictwo nabyć można w sto
iskach Galerii Malarstwa w Sukien
nicach, w oddziale Zbiorów Czartorys
kich oraz w Domu Matejki.

Zamknięty ostatnio z przyczyn tech
nicznych przez krótki czas Dom Ma
tejki, jest obecnie udostępniony dla
zwiedzających.

■^7

cie i przydzieli
pom odpowiednią
Inaczej rachunek za naprawę zębów
drogo może dystrybutorów koszto
wać !• (er)

GDZIE WIESZAĆ?

POŁOŻYĆ na podłodze? — pobru
dzi się i zmoknie. Powiesić na

drzwiach? — wykluczone: drzwi się -

nie zamkną. przez szparę do- i
strzec cię mogą '■
czyjeś oczy. Polo- ;
żyć na oknie? —'

niestety, parapet
jest tak wąski, że

wszystko spada...
Wiec co zrobić?

Nie byłoby tych
kłopotów, gdyby
kierownictwo Ho
telu Robotniczego
w Dworach pod
Oświęcimiem po
stawiło w łazien
ce i 'umywalniach

wieszak. Bo — rzeczywiście — gdzie
powiesić bieliznę i ubranie? (mar)

i

nak — mówiąc o rozwoju Skawiny —

można brać pod uwagę dopiero ostat
nie dziesięciolecie.

Przed r. 1939 Skawina liczyła zale
dwie 2.500 mieszkańców. Dziś jest już
ich 3.000. Ten przykład nie jest do
stateczną ilustracją rozwoju. Trudny
problem mieszkaniowy nie został jesz
cze w Skawinie całkowicie rozwiąza
ny i brak odpowiednich budynków
mieszkalnych wpływa w pewnej mie
rze hamująco na szybszy rozwój mia
sta.

Ale w Ostatnim roku przed Skawiną
wyrosły nowe, piękne perspektywy.
Rozwinął je — podobnie jak w wielu
miastach i miasteczkach woj. krakow
skiego — socjalistyczny przemy®’, któ
rv niesie ze sobą jednocześnie postęp
na polu kultury, oświaty, opieki le
karskiej itp.

TAM, GDZIE WKRACZA WIELKA
BUDOWA

f') TO NARESZCIE. po długich, dłu
gich latach istnienia, doczekała

się Skawina budowy sieci kanaliza
cyjnej. Na wielu jeszcze ulicach le
żą „góry" rozsypanej ziemi, straszą
doły i rozebrane chodniki. Ale miesz

SKAWINA ISTNIEJE 590 LAT
a rozwinęła się dopiero

w ciągu ostatnich lat dziesięciu
kańcy — mimo iż toną po kostki w

biocie — nie narzekają na rozkopa
ne Ulice.

— Nareszcie będziemy mieli kana
Iizację! — mówią z

czekają cierpliwie
robót.

Czekają... i coraz

dają na widniejące
wone bloki nowego
czego. Podobnie, jak na przedpola
Jaworzna i Andrychowa, Oświęci
mia i Nowego Targu, wtargnęła i tu
taj wielka budowa, przemieniła kra
jobraz i perspektywy ludzkiego ży
cia.

Nowóczesne zakłady aluminiowe,
jakie powstają w Skawinie, szybciej
pebną naprzód nasz socjalistyczny
przemysł ,a równocześnie wpłyną na

rozwój tego miasta. Oto już oddano
do użytku 11 nowych bloków miesz
kalnych, a w ciągu bieżącego roku
ukończone zostaną 3 dalsze bloki
Oraz 2 — w stanie surowym.

zadowoleniem i
na zakończenie

częściej spoglą-
w oddali czer-

osicdla robotni-

INWESTYCJE — „NA MEDAL"!

Ą I IESZKAŃCY Skawiny z radością■L’A witają każdą, najmniejszą nawet,
inwestycję, jaka pówstaje w ich mie-

ście: otwarcie nowego punktu usłu
gowego, sklepu, a nawet kiosku z ga
zetami. Ilekroć przechodzą przez ry
nek, ciekawie spoglądają w puste o-

czodoły świeżo odremontowanego po
mieszczenia. pachnącego nieobeschlym
jeszcze tynkiem. W lokalu tym znaj
dzie pomieszczenie restauracja PSS,
trzecia z kolei na terenie miasta. W
szybkim tempie przeprowadzane są
również prace przy budowie nowocze
snej piekarni mechanicznej, która
zdolna będzie zaspokoić potrzeby
10.009 konsumentów.

Poszerza się także Ośrodek Zdro
wia. Już w najbliższych dniach na
stąpi jego przeprowadzka do nowego,
wygodniejszego pomieszczenia, a w lo.
kału, który do tej pory ośrodek zaj
mował, urządzona zostanie izba po
rodowa, jakiej nie było dotąd w Ska
winie.

W jesieni ub. roku zawiązało się w

Skawinie zrzeszenie sportowe „Stal",
a ten fakt nie pozostał bez wpływu
na rozwój życia kulturalnego w mie
ście. Młodzi sportowcy przystąpili z

zapałem do remontu Miejskiego . Do
mu Kultury, który od dłuższego cza
su był zaniedbany.

Na zebraniach w zakładach im.
F. Dzierżyńskiego w Tarnowie i w

Zakładach Chemicznych w Dworach
k. Oświęcimia wiele uwagi poświę
cono sprawom bezpieczeństwa i hi
gieny pracy oraz fachowemu szko
leniu młodzieży.

Robotnicy z tarnowskich „Azo
tów" przypomnieli wiele przyrze
czeń odnośnie uruchomienia autobu
sów zakładowych na trasie Mościce
— Wojnicz.

Głęboką troskę o rozwój współ
zawodnictwa i upowszechnianie me
tod Żandarowej, Klaji, Kowalowa,
Saji wykazali robotnicy Zakładów
M-7 w Tarnowie. Wystąpili z tym
wnioskiem ZMF-owcy, a wśród nich
Marian Mróz i Marian Czwornóg.
Zarówno oni, jak i ich koledzy z

KPZB w Tarnowie, z zadowoleniem
stwierdzili, że pomoc techniczna
decyduje o śmielszym stosowaniu ta
kich metod pracy, które przy mniej
szym wysiłku przynoszą lepsze wy
niki produkcyjne. Wskazywano przy
tym na konkretny przykład robot
nicy Julii Chorab, która — przy ży
czliwej współpracy i pomocy inży
nierów i techników z zakładów M-7
— opracowała, zastosowany już w

zakładach, cenny pomysł racjonali
zatorski.

K RYTYKUJĄC niedociągnięcia i
“

błędy rad zakładowych oraz or
ganizacji związkowych, podkreślano
również fakt wzrostu szeregów, człon
ków ZZ. Np. w Niedomickiej Fabry
ce Celulozy szeregi związkowców
wzrosły w krótkim czasie o kolo 100
osób. Wspólnym wysiłkiem dyrekcji i
rady zakładowej otwarto w7 Niedomi
cach dla mieszkańców Hotelu Robot
niczego i Domu Młodego Robotnika
izbę chorych. Zorganizowano równo
cześnie na terenie fabryki szereg pun
któw usługowych i poprawiono dzia
łalność stołówki pracowniczej.

Członkowie załogi odlewni żeliwa w

Charsznicy z uznaniem mówili o na
leżytej organizacji wypoczynku nie
dzielnego. której świadectwem jest
zakupienie samochodu, umożliwiają
cego wycieczki po całym wojewódz
twie.

Listonosze z Nowego Sącza podkre
ślali na zebraniu, że zainstalowanie
światła elektrycznego w rozdzielni
usprawniło w wysokim stopniu ich
pracę, a robotnicy z kluczowskiej
Kąbr-ki Papieru wykazywali dowoda
mi. jak to zorganizowanie dohrych
warunków dojazdu z gromad Rodaki
i Ryczówek zaoszczędzi im siły, któ
rej mogą użyć dla lepszej i wydaj
niejszej pracy.

Wypowiedzi te świadczą, że zało
gi — czując się gospodarzami za
kładów pracy — pragną wykorzy
stać wszystkie istniejące rezerwy
produkcyjnych, ą równocześnie trosz

czą się o zapewnienie każdemu jak
najlepszych w7arunków pracy i w

życiu po za pracą.

Brak odpowiedniego pomieszczenia
na urządzanie imprez kulturalnych —

to jedna z podstawowych -bolączek
mieszkańców. W niedługim czasie
sprawa ta zostanie rozwiązana. Zrze
szenie sportowe „Stal"

'

projektuje
nadto budowę świetlicy.

1.097 rodzin
z woj. krakowskiego
osiedliło się ostatnio

na Ziemiach
Zachodnich
F) O DNIA 14 kwietnia br., 1.097 ro-

dżin (3334 osób) z woj. krakow
skiego osiedliło się na Ziemiach Za
chodnich.

Najwięcej rodzin wyjechało z pow.
nowosądeckiego, tarnowskiego, brze
skiego i z pow. Dąbrowa Tarnowska,
Część osiedleńców, gospodarująca do
niedawna na niewielkich kawałkach
ziemi względnie bezrolnych, objęła
kilkuhektarowe gospodarstwa indy
widualne. Część wstąpiła do spół
dzielni produkcyjnych, względnie pra
cuje w PGR czy PGL. „Pierwsze kro
-ki" na nowej gospodarce ułatwiło o-

sied-leńcom Państwo, udzielając wy
datnej pomocy.

Równocześnie w I kwartale br. wy
jechało na Ziemie Zachodnie 113 wy
cieczek, w których uczestniczyło 2.400
osób, (mar.)

KCREłPOHBENCł

Donoszą

TARNÓW

Dla uczczenia Święta Pracy, pra
cownicy Tarnowskich Zakładów Prze
mysłu Terenowego podjęli wiele zo
bowiązań produkcyjnych. Załoga od
lewni żeliwa wykończy ponad 18.000
odlewów i uporządkuję modelarnię.
Zespół maszynistów przy miejscowej
drukarni wydrukuje przed terminem
157.000 karnetów kinowych i uporząd
kuje sprzęt przeciwpożarowy. Oprócz
tego, cala załoga drukarni zobowią
zała się wykonać plan kwietnia br,
3 dni przed terminem, (wcz)

*

ODWROTNA STRONA MEDALU

Technicy, inżynierowie oraz mło
dzież szkół zawodowych niepotrzeb
nie traci cenny czas w poszukiwaniu
książek i podręczników technicznych.
Trudności te łatwo można by usunąć,
gdyby kierownictwo tarnowskich księ
garni pomyślało o uruchomieniu spe
cjalnej placówki, zaopatrzonej wyłącz
nie w książki o tematyce technicz-
no-naukowej. (wcz).

Obok tych „plusów", ma także Ska
wina wiele braków i zaniedbań, któ
re nie doczekały się jeszcze pozy
tywnego rozwiązania. Obcy przybysz
długo na przykład może błądzić po
ulicach, zanim odnajdzie poszukiwa
n.v numer domu. Prezydium MRN
od kilku lat nie może uporać się ze

zmianą systemu numeracji budyn
ków, który do tej pory jest jeszcze
taki, jak w gminach wiejskich... (ko
lejny dla całej miejscowości, bez
uwzględnienia ulic). Nie rozstrzyg
nięto również sprawy przeniesienia
targów czwartkowych z rynku miej
skiego i rzeźni z obszaru parku oraz

zabezpieczenia przepływających tam
ścieków.
Aby Skawina stała się czystym i

schludnym miastem, potrzebna jest
przede wszystkim pomoc mieszkań
ców. Cóż z tego, że MRN założy no
we trawniki i skwery, zasadzi drzew
ka i kwiaty, kiedy — zanim jeszcze
trawa zdoła się zazielenić, a kwiaty
i drzewka rozwinąć — wszystko to
zostanie zniszczone i stratowane przez
przechodniów i przyjażdżające do mia
sta furmanki.

Niechże miejska zieleń będzie dla
mieszkańców Skawiny egzaminem kul
tury i poszanowania wspólnego do
bra. (aż)

CIĘŻKOWICE
W I kwartale br., z gminy Ciężko

wice (pow. Tarnów) wyjechało i osied
lilo się na Ziemiach Zachodnich
26 rodzin. Część osiedleńców pracuje
w Państwowych Gospodarstwach Ról
nych. część objęła gospodarstwa in
dywidualne. (wcz)

ZAKOPANE

Szkoła Muzyczna w Zakopanem,
celem udzielenia pomocy uzdolnio
nym dzieciom góralskim, organizuje
Ognisko Muzyczne przy7 Szkole Pod
stawowej na Bystrem. Wśród uczniów
zasługują na wyróżnienie: 8-letni T.
Kuźniar i 6-letnia t„ Dlugolęśka z

klasy skrzypiec oraz Łuszczek Gąsie
nica, Mika i Jabłońska z klasy for
tepianu. (er.)

WADOWICE

Brak szklą, cementu i cegły palo
nej w gminnych zespołach rozdziel
czych w pow. wadowickim jest powo
dem uzasadnionych pretensji mało i
średniorolnych chłopów, domagają
cych się potrzebnych im materiałów
budowlanych. Tymczasem PZGS, od
powiedzialna za zaopatrzenie punk
tów — milczy. (mg.)
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Niedziela Poniedziałek

Zygmunta Antoniny

Zakończono już roboty murarskie

w kąpielisku „Mateczne"
ECHO KRAKOWSKIE Str 5
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Krakowianie otrzymają wkrótce '

TRZEBA PRZYPOMNIEĆ
ĄM POSTÓJ furmanek MRN w

4-' Krakowie wyznania specjal
ne place, a w ulicach o jednokierun
kowym ruchu umieściła specjalne ta
blice o zakazie postoju pojazdów
Coraz jednak częściej zdarzają się
wypadki nieprzestrzegama tych prze

pisów. Np. na uli
cy Krzywej i Krót
kiej (w pobliżu pla
cu Kleparskiegoj,
gdzie umieszczono
takie tablice — kaź
dego niemal dnia
— można napotkać
stojące furmanki,
które utrudniają

przejazd samochodom.
Wniosek z tego prosty: dla utrzy

mania należytego porządku, nie wy
starczą tablice. Trzeka jeszcze zor
ganizować lotne kontrole, które w

sposób bardziej „komunikatywny"
przypomną o obowiązujących przepi
sach. (aż) i

NIEŁAD .1 ZANIEDBANIE
TJ/IELE wysiłku i pracy wymaga-

ło uporządkowanie zaniedba
nego rynku podgórskiego. Dzięki im

cjatywie mieszkańców, otrzymał on

trawniki i kiom-.
by z kwiatami.

Wszystko to

jednak poszło ’V
niwecz i zapom
nienie Obecnie
na runku, jak za

dawnych czasów,
panoszy się nie-

. ład i zaniedba-
' nie. Z trawników

nie pozostało ani
śladu Ustawiono
natomiast tutaj
cały las tablic, na

których niegdyś
umieszczone były
zdjęcia przodow
ników pracy. Jed

tablice nie spełnia
zieją. pustką i

nakże od dawna

ją swego zadania:
nikt się o nie nie troszczy, (cz)

GDZIE 5.4?
DO OSTATNIM remoncie kina
*■ „Apollo", „pobielał" ekran, apa

ratura dźwiękowa wyzbyła się szme
rów i trzasków, odświeżone też zo
stały ściany w sali i w westibulii

Ale w tej trosce o

estetykę, wygodę wi
dza i porządek za-,

pomniano o umiesz
czeniu tablic orienta

cyjnych z numeracja
miejsc na sali. -1

przed remontem ki
na takie tablice by!’!

je co prędzej zawiesić w

nowy zakład
knpieli leczniczych

Krakowa przybyła 4-osobowa brygada wiertaczy Geologicznych
Zakładów w Gliwicach. Po wstęp nych przygotowaniach grupa la pod

kierunkiem brygadzisty Sołtysika, przystępuje do wierceń na terenach na
leżących do zakładu kąpielowego „Ma teczne" w Podgórzu.

Celem robót jest wykonanie prób-
j nego otworu geologicznego przy czym

spodziewane jest natrafienie na no
wy wypływ wody mineralnej solan-
kowo-siarczanej pochodzącej, z tego
samego rezerwuaru podziemnego, z

którego bierze początek źródło „Ma
teczne".

W ostatnich dniach tempo robót
związanych z otwarciem nowego za
kładu kąpieli leczniczych w Podgórzu
— uległo znacznemu zwolnieniu. Jed
ną z głównych przyczyn tego stanu

rzeczy jest brak kredytów, które do
tychczas nie zostały „zatwierdzone
urzędowo".

W chwili obecnej roboty murarskie
w stanie surowym w kąpielisku „Ma
teczne" zostały już wykonane. Do
biegają również końca prace przy
montażu urządzeń kotłowni i cen
tralnego ogrzewania. Roboty ciesiel-
kie i stolarskie są już zaawansowane.

Poczyniono również przygotowania do
wynjiany rurociągów „Matecznego"
na nowe.

Do ukończenia robót i oddania do
użytku zakładu kąpielowego „Ma
teczne" brakuje jeszcze... kilku mie
sięcy prac wykończeniowych do cze
go konieczne są kredyty oraz zastęp
czych mieszkań dla lokatorów z I pie
tra główftego budynku, gdzie urzą
dzone zostaną gabinety dla zabie
gów elektro-fizyko-terapii.

A oto „mała zagadka" dotycząca
również leczniczych wód mineral
nych pod Kra-kowem.

W czasie przeprowadzonych wierceń
w rejonie zakładu kąpielowego w

Swoszowicach — z dwu otworów wy
trysnęła woda. Natychmiast pobrano
próbki i we flaszkach wysłano je do
Zakładu Naukowo:Badawczego w

313 pomysłów
racjonalizatorskich
zgłosili

pracownicy
zakładów sodowych
FAO Klubu Racjonalizacji i Techni-

ki w Krakowskich Zakładach So
dowych w okresie od 1949 r. do 1953 r.

wpłynęło 313 pomysłów racjonaliza
torskich. Dzięki zastosowaniu niektó
rych pomysłów .w roku 1953 zaosz
czędzono 2.206 tys. złotych.

Jednym z najaktywniejszych racjo
nalizatorów Krakowskich Zakładów
Sodowych jest dyrektor techniczny te
go zakładu inż. Henryk Morcinek,
który ma już 15 zatwierdzonych wnio
sków. Ciekawym, a zarazem jednym
z najlepszych pomysłów, jest opraco-

: wanie chłodnicy gazów.
Dó przodujących racjonalizatorów

należy także inż. Mieczysław Bicz.
M. in. skonstruował on nowy rodzaj
palnika gazowego

’ do podgrzewania
kotła — zwiększający kaloryczność
oraz bezpieczeństwo pracy. Palnik
pomysłu inż. Bicza, znalazł zastoso
wanie również w innych zakładach
pracy.

Do czołówki racjonalizatorów na
leży również sekretarz Klubu Racjo
nalizacji i Techniki przy Krakow
skich Zakładach Sodowych — Antoni
Zarębski. Opracował on zagadnienie
odgazowania pieców wapiennych. Jest
to'pomysł z dziedziny BHP. Ciekawy
jest również pomysł zastosowany .przy
aparacie wyparnym. który przedłuża
żywotność specjalnych rur miedzia
nych o 100 proc.

Ślusarz Tadeusz Baryła pracuje w

warsztacie mechanicznym. Ot) to u-

sprawnił łańcuch „Simnlex“ zabezpie
czając tym samym ciągłość ruchu, i

Do Klubu Racjonalizacji i Techniki
przy Krakowskich Zakładach Sodo
wych naplywaia coraz to nowe po
mysły racjonalizatorskie.

( Z. Wój.)
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Poziomo: 1. .Stój! Zatrzymaj się!
4. mieszkał w jamie poci Wawelem.
7. modne uczesanie naszych babci. 9.
najwyższa karta w grze. 10, waga opa
Kowania (wspak). 12 . epcrpea, 13. zna
na dzielnica Krakowa. 17. zielone,
opasują śródmieście Krakowa 21. imię
siostry Balladyny zdrobniale. 22 . du
ży instrument muzyczny. 26. z dodat
ki om Lumpur największe miasto na

półwyspie Malakka (wspak). 27 . pier
wiastek metaliczny. 28. boginie, przę
dące nić żywota. 29. sztuka po łaci
nie, 32. bywa kolejowy. 33 . zwitek
włosów, 35. grecki bóg wiatru, miał
harfę. 37. miara powierzchni, 38. ga
tunek wierzby, który znajdziesz w

Każdej krzyżówce. 39. pytajnik. 42.
imię kobiece, zdrobniałe. 44. kręci
się, 46. Irena zdrobniale. 48. napisał
„W Roztokach". 50 stolica woj. kra
kowskiego. 51. służy do pieczętowa
nia. 52. góra, na której wylądował
Noe. 54. wg określeń niefachowców
chodzą wspak. 55 . twierdzenie nau

kowe. 56. mieszkaniec Grecji. 58.
waćpan. 61. krowia .mowa. 62. były
marcowe (wspak) 63. stragan. 64.
pierwsza litera greckiego alfabetu.

Pionowo: 1. sufit. 2. rzeka w ZSRR.
3. jarzyna. 4. jedynka z dwoma, żera
mi. 5. konieczność lub przecier owo
cowy. 6 . dostarczają mleko, 8. kwia-
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tek, rzadko u nas kwitnie, kole. 9.
może być radiowy, 11. mąż owcy. 12 .

grecki bajkopisarz. 14. jednostka prą
du elektrycznego. 15. skandynawskie
imię męskie. 16. odległość. 18. sylaba
gamy. 19. to samo co 21 poziomo. 20.
środek odurzający, 23. mała groma
da, 24. to samo co 37 poziomo, 25.
symbol chem. pierwiastka niklu. 30 ..

sympatyczne zwierzę z dalekiej pół
nocy, u nas występuje w ZOÓ i w

cyrkach. 31. ptak, który z dnia robi
noc i na odwrót. 33. to samo co 18,
34„ symbol chemiczny pierwiastka
kryptonu. 5 . wpisz „ei“, 36. to samo

co 33. 39. zimą pływa po jzece. 40.
służy do wyrobu mizerii. 41V to samo

co 39. 43. co to nam „przechowuje
'

Kanada, 43. dopływ Renu w Szwaj
carii. 44 . 2/5 frygi. 45. napój, zawie
rający kofeinę (wspak). 46. rzeka w

Azji Środkowej. 47 . część przedstawie
nia teatralnego. 48. przyjemne miej
sce na pustyni. 49. nie pod. 50. kogut
lub kran. 53. tytuł opery Puccinie
go, 56. zabawa. 57. celują w tym poeci,
59. to samo co 42. poziomo, 60. rze
ka. nad którą wylegują się kroko
dyle.

Pomiędzy Czytelników, którzy do
przyszłej niedzieli nadeślą na adres
naszej redakcji prawidłowe rozwiąza
nie krzyżówki, zostaną rozlosowane
trzy cenne nagrody książkowe.

Szczawnie - Zdroju. Po około 10
dniach nadeszła telefoniczna odpo
wiedz:

„Woda z otworu nr 6 w Lusinie —

rewelacyjna. W jednym litrze tej wo
dy znajduje się 100 miligramów siar
kowodoru. Starajcie się zabezpieczyć
otwór".

W nadesłanym później orzeczeniu
stwierdzono, że badana próba należy
do_ wód siarkowych o wybitnych -war
tościach leczniczych.Źródła zabezpieczono. Od tej chwili

minęły już dwa lata. I co dalej?
(breit.)

organizuje

operomontażz„Ai(ly
Wdniu4majaogodz.19,wsalite

atru Młodego Widza w Krakowie w

ramach koncertów sylwetkowych, or
ganizuje „Artos" operomontaż z

„Aidy" G. Verdiego.
Ws’konawcamj będą artyści Opery

Warszawskiej: Joanna Krysińska —

sopran (Aida), Franciszka Denls-Sło-
niewska — m. sopran (Amneris), Ry
szard Małożewski — tenor (Radames),
Bolesław Jankowski — baryton (Amo-
natro).

Akompaniuje Tadeusz Mazurkie
wicz, który wygłosi również słowo
wiążące.

Przedsprzedaż biletów w „Orbisie"
dnia 30 kwietnia.

f
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Z sali konceitowei

Słowackiego — godz. 15.00 „Śluby
panieńskie", 19.15 „Chory z urojenia".

Stary — (duża sala) godz. 15.15 „Pro
fesja pani Warren". 19.15 „Mieszka
nie 3". (mała sala) 15 i 19.30 „Takie
czasy".

‘

Poezji — godz. 15 i 19.15 „Sen nocy
letniej".

N-urt — godz. 19.00 „Dwie blizny".
Kolejarza ZZK — godz. 15

„Król włóczęgów".
Nowy przy ul. Grzegórzeckiej

Występ zespołu ZBMiA godz.
„Po starym i nowym Krakowie".

i19

71—
19.15

O

„Celuloza" godz.Uciecha
17.30 i 20.

Wanda — „Celuloza" godz. 15.30,
18 i 20.30.

Apollo — „Nauczyciel tańca" (cz. I)
godz. 16. 18 i 20.

Warszawa — „Paloma" godz. 15.45
18 i 20.15..

Sztuka — „Cesarski piekarz" (cz. 1
i II) godz. 16.30 t 19.30.

Wolność — „Czarodziej ^„Glinka"
godz. ,15.45. 18 i 20.15.

Młtida Gwardia — „Nierozłączn:
przyjaciele", godz. 15.30. 17.30 i 19.30.

Chemik — „Na ukraińskiej estra
dzie" godz. 15, 17 j 19.

Gwardii — „Śmiali ludzie" godz.
15.30. 17 .30 i 19.30.

Związkowiec — „Przygoda na Ma
riensztacie" godz. 16.30.

15.

Dom Plastyków — wystawa pejza
żu.

Nowy gmach Muzeum Narodowego
(al. 3 go Mata) — wystawa „O»<. Am-*
-vka“ — o-warta e-iizierinie w g<>dŁ
12 — 20. z wv,a'k:em o-mielzialkow.

Muzeum l.enma (ul" Zygm Augu
sta 2. wejście ->o ul. T-ip-d-iwe' 5)

Czynne codziennie z wvja'k,err po
niedziałków -sd g-etz 10 i<> 1K

M uzeum Etnograficzne (piat Wolni-
ca), „Sztuka w stroju ludowym"
'

Wystawa w domu Szolay skicb (pi.
Szczepański).

Muzeum Archeologiczne przy PAN
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz
ne".

Muzeum Historyczne miasta Kra
kowa. ul św Jana 12.

Pałac Sztuki — Wystawa wiosenna
ZPAP.

Ciesząca się olbrzymim powodze
niem. wystawa „Oto Ameryka", otwar
ta w gmachu Muzeum Narodowego,
w dniu 1 bm. czynna będzie od godz.
12 do 20. W dniu 2 bm. będziemy tą
mogli zwiedzać w godz. 10 — 18. czy
li tak. jak w każdą niedzielę i świę
to.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. 5>iem1«

raizkiego I Telet-ti,v 222-22 Lął-in I
211-13 udziela ponicy we «/szvs’k<‘h

nagłych wvpa ikach 1 naglu h wlk-
rzentach oraz w przvpaikach p>łi-in<-
czvr-h.

Ambulatorium Pogotowia czynne
test cala

DYŻUR POŁOŻNICZY
Oddział III gin. PSK.,

DYŻUR CHIRURGICZNY

Szpital Miejski ul. Tryniitarska 11.

DYŻURY APTEK

Floriańska 15, Stradom 2. pl. Boh.
Getta 18, Łobzowska 20. Retoryka 1,
Bronowice Wyspiańskiego 4, Konop
nickiej 3.

»ioncert rozmaitości
W KRAKOWSKIEJ FILHARMONII

HISTORIA JEDNEGO PODWÓRKA
— Jacek! dawajno już te grabie! Te

raz na mnie kolej — upomina się pię
cioletni Julek.

— Czekaj, zaraz, tylko dotąd zagra
bię i ci oddam...

„Sęk" w tym, że grabi było tylko
dwie ; pary, a chętnych do roboty —

dużo.- I to same dzieciaki, takie od 3
lat do 10, może 12. Wszystkie uwijały
się w dniu 26 kwietnia około godz. 15,
na dużym podwórku bloków przy ul.
18 Stycznia 46, 48, 50.

A jest to podwórko, można, powie
dzieć. z „tradycjami". Przed dwoma
laty była tu szczera ziemia, doły, nie
równości i kupa śmieci na środku. W
roku następnym, wybudowano zam
knięty śmietnik i zaorano,część pod
wórka. zasiano trawę, posadzono
drzewka. Niechże dzieci z przyległych
bloków mają odpowiednie miejsce do
zabdwy! W tym roku przybędą tu

jeszcze słupy i wytyczy się boisko do
siatkówki. To dla tych dzieci star
szych, no i trochę dla dorosłych.

Wiosenne porządki zrobiły teraz sa
me dzieciaki. Były wprawdzie
o grabie i szpadle oraz o to:
ma zrobić? Wszystkie chcialy
wać bez przerwy... Najwięcej
wiedzenia miały najmłodsze,
musialy jednak zadowolić się małymi
grabkami i łopatkami...

Wszystko to odbywało się pod kie
runkiem lokatorki z bloku nr 50 przy
ul. 18 Stycznia, powodowanej serdecz
ną troską o dzieci: swoje i cudze.
Dzielna organizatorka „dziecięcej bry
gady roboczej" nie chciala ^dtadzić
jednak swojego, nazwiska. (SZ)

CZA' ZDATNA DO PICIA?

U zbiegu ul. Szymanowskiego
Czarnowiejskiej, znajduje się pompa
publiczna. Ze studni tej płynie żółta,
o nieprzyjemnym zapachu woda. Daw
niej na pompie była umieszczona u-

rzędowa karteczka, obwieszczająca,
że woda została -zbadana i uznana za

zdatną do picia. Wkrótce jednak kar
teczka zoślała usunięta przez miesz
kańców dzielnicy, ponieważ nie, po
twierdzała rzeczywistości.

Mieszkańcy proszą o zainteresowa
nie się tą studnią i o zbadanie wody.
Jeżeli woda je-st zanieczyszczona, na
leżałoby ją oczyścić, z uwagi na brak
innej studni w okolicy. (952)
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ChuPgsński wybryk
ukarany
pół rokiem obozu

przymusowej pracy
PjELEGATURA Komisji Specjalnej

w Krakowie rozpatrywała ostat
nio sprawę Stanisława Balćera zam.

'w Kosowej k. Wadowic. Osobnik ten

podpiwszy sobie obrzucał kamienia
mi pociąg osobowy zdążający do sta

cji. Jeden z kamieni rozbił szybę wa
gonu i ugodził w głowę jadącą w nim

pasażerkę.
Sprawca wypadku, ujęty przez fun

kcjonariuszy Służby Ochrony Kolei,
został ukarany 6 miesiącami obozu

pracy przymusowej.

Tż ONCERTEM rozmaitości naz-

wać można by 43 koncert symfo
niczny Filharmonii Krakowskiej. W
istocie bowiem w programie tego
koncertu nie było dwu jednorodzajo-
wych utworów, lub chociażby zbli
żonych do siebie budową czy stylem,
a przeciwnie: każda z kompozycji —

czy to uwertura do. „Sprzedanej Na
rzeczonej" Smetany, poemat symfo
niczny .„Don Juan" R. Straussa, czy
też trzyczęściowa, na archaiczną
modłę stylizowana „Suita in F" Rous
seta, lub kantata Wiechowicza „Na
glinianym wazoniku" — stanowiła
odrębną i niezależną od innych ca
łość.

Znane przysłowie łacińskie mówi
„oarietas delectat" — „różnorodność
bawi" Ta właśnie różnorodność wra

żeń, jakiej dostarczył 43 wieczór sym
foniczny, sprawiała, że koncert miał
charakter muzyki „rozrywkowej" w

dodatnim tego słowa znaczeniu. Od
nosi się to także do „Don Juana"
Ruszarda Straussa, kfórego to kom
pozytora utożsamia sie często 2 mu-

2”ką „trudną" i „ciężką", za co za
sługę ponoszą wykonawcy 43 kon
certu: dnrygent i orkiestra Filharmo
nii. W ich interpretacji poemat sym
foniczny Straussa zalśnił całym bo-
■oactwem wspaniałych barw instru
mentalnych i - wyrazistą, plastyczną
rytmika.

LJÓWNIE „bęnefisowo" brzmiała
**, orkiestra w uwerturze do ope

ry „Sprzedana Narzeczona", wyko
nanej z żywiołowym temperamentem,
choć może nieco w zbyt szybkich tern

pach...
Chór Filharmonii wystąpił w utwo

rze Wiechowicza „Na glinianym wa
zoniku" — .ciekawej kompozycji, o-

snutej na kanwie ludowych melodii
i rytmów. O ile brzmienie chóru i

muzyczne opanowanie utworu były
bez zarzutu, o tyle w dalszym ciągu
w zespole nie dopisuje dykcia w śpię
wie. w wyniku czego — dla zrozu
mienia słów treści kompozycji — siu
chacze zbyt często musieli posługi
wać się drukowanym programem k.on
certu, gdz<e umieszczony był tekst
kantaty „Na glinianym wazoniku"

Dyrypował 43 koncertem Bohdan
Wodiczko. Był to jego pierwszy wu-

steip po powrocie z tournee nrtyst"cz
ne.no po Niemieckiej Republice De
mokratycznej. (

*

Tl/frŁĄ uroczystością, jaka odbyła
się w przerwie 43 koncertu,

było wręczenie ■Filharmonii Rakow
skiej nagrody i dyplomu za zajęcie

I miejsca w ogólnopolskim współza
wodnictwie między filharmoniami w

toku 1953. Wręczając nagrodę, przed
stawiciele Zarządu Głównego Zw.
Zaw, Prac. Kultury i Centr. Zarządu
Oper, Filharmonii i Itist. Muzycz
nych życzyli zespołowi Krakowskiej
Filharmonii ponowienia tego sukce
su w następnym roku koncertowym.

(J. Par.)

Kronika Krakowa
W lokalu Aeroklubu Ligi Przyjaciół

Żołnierza odbyła się pierwsza woje
wódzka narada korespondentów
LPZ. W ożywionej dyskusji zabierało
glos wiele osób. Koresp. z Wieliczki,
K Bombala, przedstawił osiągnięcia
klubu LPZ w swojej miejscowości,
podkreślając, że jedna z sekcji prowa
dzi kursy motorowe. Koresp. z Zako
panego, F. Szlęzak, zwrócił uwagę, że

nowy miesięcznik „Elpeżetowiec" za

mało poświęca miejsca koresponden
cjom z terenu. Kores-p. z Krakowa,
M. Rupniewski wezwał koresponden
tów LPZ woj. krakowskiego do współ
zawodmctwa w systematycznym prze
kazywaniu artykułów do prasy.

Podsumowując dyskusję, wiceprze
wodniczący Zarządu Woj. LPZ, T. For
tuna, podkreślił m. in., że-korespon
denci winni zwrócić większą uwagę
na szkolenie lądowe, lotnicze 1 wod
ne.

Narada po-wolala Woj, Radę Kores
pondentów LPZ. w skład której we
szło 8 przodujących korespondentów.
Przewodniczącym Rady wybrano M.

Rupniewskiego.

„Echo1 wyjaśnia
GROBOWE MINY NA ZABAWIE
Na not. „Echa" z dnia 5.3. br. pt.t

„Gdy organizatorzy nie umieją orga
nizować. orkiestra .gra, ale wcale nie
jest wesoło". Oddział ZbiorowegoŻywienia PSS w Krakowie odpowia
da:

„Słabe zaopatrzenie bufetu w cza
sie wieczorku tanecznego w Między;
uczelnianym Klubie Studenckim, spo
wodowany był tym. że organizatorzy
zabawy nie powiadomili bufetowej o

mającej się odbyć zabawie i
fetowa nie zrobiła zamówienia
wino i ciastka. Natomiast brak grza
nego piwa, gorącej kiełbasy wynikł z

powodu chwilowego uszkodzenia ma
szynki elektrycznej, a innej instalacji
do grzania bufet nie posiada.

Słowem. przyczvną grobowych, min
na zabawie był źle zaopatrzony bu
fet. W przyszłości należałoby bardziej
„po gospodarsku" pomyśleć o tym. by
goście na zabawie nie byli głodni i
spragnieni. (902)

BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM
R.S.W. „PRASA* w KRAKOWIE

ZMIENIA

dniem maga
swój NUMER KONTA BANKOWEGO

wN.B.P. — VII. O. M. — w Krakowie

flUCOWMJ'V POSZUKIWANI

bu-
na

ŚLUSARZY TOKARZY. SZLIFIERZY, STRUGACZY. KOWALI, SPAWACZY elektrycz
nvch I aotogenlcznvch. FORMIERZY NOŻYCOWYCH IN2YNIEROW I TECHNIKÓW

MECHANIKÓW INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW PODOFICERÓW
i SZFRFGOWYCH STRAŻY PRZECIWPOŻAROWEJ SZEREGOWYCH SI RAZY PRZE
MYŚLOWEJ WYSOKOKWALIFIKOWANYCH Z KILKULETNIĄ PRAKTYKĄ oraz PRĄ
ęOW)'”iOW SUFKWAI (Fi KOWANYCH (pełnoletnich mężczyzn) zatrudni natych

miast Huta Im. Lenina. Warunki wg układu zbiorowego w hutnictwie Zgłaszać się
należy na adres: Huta im. Lenina — Sekcja Naboru i Werbunku (barak przy pętli
tramwajowej). Dojazd z Krakowa tramwajem nr 5 do ostatniego przystanku
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6,33 Progr, 6,40 Wiad. 6,45 Od mel.
do mel. 7.50 Kai. rad. 7,58 Stan pog.
i dzień. 8,15 „Wiedzą sąstedzi, jak kto
siedzi" 8.30 Mel. lud. różnych nar.

9,00 Aud. lit. 9.20 Nasze chóry śpie
wają 9.40 Aud. dla dzieci 10.00 Muz.
rozr. 10,30 Poezja i muz. 11 .00 „Kon
stytucja 3 maja" — pog. 11,15 Wieś
tańczy i śpiewa 11.30 Pieśni komp.
radź. 11,50 Progr. 12 .04 Tydzień muz.

czechosł. 13,00 Transm. z rozpoczę
cia VII Wyścigu Pokoju Warszawa
— Berlin — Praga 13.40 Muz. dla
wszyst. 14,10 Konc. w Iksinowie —

obraz, słuch, wg B. Prusa 15.00 Konc.
chopin. 15,30 Z życia ZSRR 16 00 Tran
smisja z II połowy meczu piłk. War
szawa — Praga i finał 1 etapu Wyś
cigu Pokoju 17.00 Mel. lud. z całej
Polski 17,55 Na fali humoru i saty
ry 18.25 Muz. tan. 19,10 Wesoły kra-
mik 19,25 Aud. lit. 19,40 Kwiatki...
kwiatki... 20.00 Mel. tan. w wyk. zesp.
instr. j. Haralda 20.30 Bajka lud.
21.00 Spełniamy życzenia miłośników
muz. 21,28 „Lajkonik" 21.30 Stan pog.
i dzień. 22.00 Wiad. sport, z całej
Polski 22.30. Krak. akt. sport. 22 .40
Muz. różnych narodów 23.55 Osi. wiad.

PONIEDZIAŁEK, 3.5 .54 R.

5,05 Wiad. 5,10 Aud. d’a wsi 5,35
Progr. dnia i kom. 5,40 Konc. 6 .00
Stan pog. j dzień. 6.15 Muz. popul.
6.30 Kai. rad. 6,37 Muz. rozr. 6,50
Gimn. 7.00 . Stan pog. i dzień. 7,15
Muz. czechosł. 7.25 Pog. dla służby
rolnej 7.43 Progr. 7 .48 Stan pog. i
wiad. 7,55 Muz. 12.10 Popul.
symf. 12 .25 Na swojską nutę
Aud. dla wsi 13.10 Przegl. prasy
13,15 Aud. lit. „Żelazne miasto"
Muz. rozr. 13,45 Aud. dla naucz.

Wiad. i inf. 14.10 Aud. dla klas 3-4
14.30 Konc. sol. 14,55 Dla wych.
przedszk. 15.00 Rad. kurs iez. ros.

15.20 ~ ----- ■'
akt.
16.43
17.00
terw.

go w zakładach pracy? 18.15 Wiad.
18.20 Konc. 19,00 Muz. i akt. 19.25
Poznajemy formy muz. 20.00 Słuch.
„Karoca" 21.30 Stan pog. i dz>en.
21,45 Wiad. sport. 21 .50 Rep. Wyścigu
Pokoju 22.00 Muz. tan. 22 .20 And. lit.
„Obywatele" — ode. pow. Brandy
sa 22,40 „Nasi współcz. kompoz. 23.20
Muz. „na dobranoc" 23.55 Osi wiad.

muz.

12 45
stoi.
13.35
14 00

Duet harmonistów 15.50 Aud.
16.00 Konc. 16 30 Dzień, krak.

Najpiękniejsze glosy świata ■
Z życia ZSRR 17.30 Skrzyń, tn-

17.40 Mel. tan. 18 05 Co nowe-
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Któż 7 Was nie
zna Hanzy Veselve-

go. najlepszego ko
larza bratniej Cze
chosłowacji?

1 znów Vesely
jest w Warszawie.
Pr7°z okno autoka
ru goście przyglą
dają sie jak rośnie
Warsza wa.

— W jakiej je
steś formie. Hanza?

— W dobrej, sko
ro jestem znów w

drużynie.

Z dalekich Indii przybyła do War
szawy drużvna egzotycznych kolarzy
Oni też przez swój udział w Wvści

Eu. chca zadokumentować, że wraz z

nami walczą o Pokój. Przyjaźń i Bra
terstwo miedzy narodami.

Dhana Sigh. cieszv się ogromną po

pularn-tśc-a wśmd najmłodszych en
tuzjastów koiargrwa. k’órzv po’em
będą opowiadali w szkole kolegom:

- Wesz, widziałem prawdziwego
Hindusa!..

— Uwaga! Ruszamy na trening! —

wola z motocykla trener drużyny ho
lenderskiej.

Ledwo to powiedział, już „chłop-
Na wilanowskie! szosie złapaliś

my na obiekiyw trzech Duńczyków,
tes' t. eh osiami trening ptzed .Wy
ścig em

—

. lak wam się kreci? — pytamy
Z samuchu.du.

— D-ibrże Ale. cieszymy siĘ naj-
węcej z 'ego. że świeci słońce i że

- n o- hodr-e u wa^ nar"S’C’e cenło!
— odpowiadają nam wesoło kolarze.

Dziś
start!

Wylądował samo
lot, którvm przyle
cieli z Moskwy ko
larze radzieccy. Tre
ner drużyny ZSRR
Szeleszn.ew otrzy
muje wiązankę
kwiatów Wdajcie
drodzy towarzysze-
sporto wcy!

— Co też tam dziś pisze o nas pra
sa polska?

Chłopcy z dalekiej północy, czują
się u nas świetnie. Smakuje im na
sza kuchnia. Norwedzy przyjechali
do Warszawy k'lka dni wcześniej, aby
móc trochę potrenować.

cv z Amsterdamu" jadą ulicami War
szawy. aby wydostać się na otwartą

szosę. Dziś przejadą w ostrym tempie
trasę I etapu. Nie ma obawy, zdejmą
swoje ptekne dresy, kiedy tylko na

czole ukażą się pierwsze kropelki
potu.

Kapitan drużyny
Polonu Francuskiej

Pawlisiak s’arto-
wał iuż w Wyści
gu Pokoju w roku
ubiegłym i w kla
syfikacji indywidu
alnej zajął zasz

czytne miejsce.
— Wiesz. Aleks

trzeba twój rower

dokładnie przej
rzeć — mówi do
Pawlisiaka mecha
nik drużyny. Mint
kiewicz

— Zrobimy to o-

baj. Bede już wte
dy zupełnie pew
ny. że rower ni- za

wiedzie mnie na

wyścigu. — odparł
Pawlisiak.

— Piękna jest wasza Warszawa.
Wspaniały jest wasz Pałac Kultury i
Nauki — mówią czarnowłosi Albań-
czycy pozując reporterowi do pamiąt
kowego zdjęcia.

Albańczycy lada na wyścig na ro
werach polskiej produkcji- „Bałtyk"

W wygodnym fotelu siedzi sobie
teraz Lothar Meister, miody repre
zentant NRD. Tam w głębi, stoi drugi
zawodnik Schur. Drużyna NRD w ro

ku ubiegłym zajęła, jak wiecie. 1
miejsce.

— Jak pójdzie nam w tym roku? —

zadumał się Meister.

A/1 drugim piętrze hotelu ..Orbis"
mieści się bardzo elegancko u-

rządzone ambulatorium Bez przer
wy pełni tu służbę lekarz i pielęg
niarka Ambulatorium odwiedzają
często kolarze różnych drużyn, pro
sząc o drobne zabiegi jak np. rpa-
trunki lub proszki od bólu głowy itp
Na szczęście na żołądek nikt nie cho
ruje, co najlepiej świadczy, że kuch
nia jest dobra

Obsługa lekarska zanotowała dwa
tylko poważ uejsze przypadki: fran
cuski kolarz Zosi zgłosił się z boles
nym czyrakiem. Nie może on treno
wać i jest zaniepokojony, czy będzie
zdrów w chwili startu wyścigu. Dok
tór Tadeusz Peżyna zapewnia jed
nak, że przy pomocy zastrzyków z

penicyliny, Zosi na dzień 2 maja bę
dzie gotowy do trudnego wyścigu.

Drugim poważniejszym pacjentem
jest Hindus Tarit Sett, który narzeka
na bóle mięśni głowy. Dzięki jednak
umieietnym masażom siostry Jadwi
gi Niemirnwskiej. bóle przechodzą i

sympatyczny Hindus w chwili startu

nie bodzie już na me z pewnością
narzekał.

TESTESMY w kuchni restauracji
„Orbis" Uwijający się kucharze, ich

pomocnicy i kelnerzy, tysiące najróż
niejszych drażniących powonienie
zapachów — to podziemny świat ho
telu „Orbis" Informują nas: szef
k"chni — Bolesław Pawłowski, od
noszący już sukcesy przez 40 lat w

swoim zawodzie, jego zastępca Mie
czysław Wołoszyn oraz kuchmistrz
Bolesław Ryszkowskt, który w swoim

J życiu przyrządzał już potrawy w E-

gipcie, na Malajach, w Mandżurii i
w innych krajach zamorskich

Z tzw. „wschodniej" kuchni, korzy
stają, cieszący się w Warszawie, nai
większą popularnośctą egzotyczni
Hindusi. A otą ich menu: śniadanie
jadają między godz 8 — 9 Składa
się nań owsianka,' jajka na szynce
oraz duże ilości rzodkiewek i sałaty
Nie myślcie jednak, że jadają jajka
takie „zwykłe", żółte jak u nas. Hm
dusi używają jaj chińskich, mających
silnie granatową skorunkę. takie
go samego koloru białko, a żółt
ko czarne i oleiste jak smoła

Kiosk „Ruchu" w hotelu Bristol, cieszy się ogrom
nym powiężeniem wśród zagranicznych K darzy.

Chłopcy w dresach z napisem „Su<>mi“, to repie-
zentąncl „krainy 1000 jezior" — Finlandii,

— Przyleciała drużyna Bułgarii — ogłaszają głoś
niki na lotniczym dworcu.

Goście idą teraz do autokaru, który zawiezie ich
dó hotelu. Kolarze Bułgarii są to smagli, zgrabni
czarnowłosi t uśmiechnięci chłopcy. W .VI u z nich
startowało już w Wyścigu Pokoju.

— Kolega chce autograf na pamiąt
kę? Pr hszę bardzo. Nazywam się Stig
Andersen. Szwecja — mówi uprzej
my kolarz, wpisując się io noiatn ka
małemu „łowcy głów" Tacy mai: ki
bice", otaczaią wkoło hotel Bristol
i polują na autografy. Są wśród ruch
i rekordziści, ł^tórzy nie, przepuścili
żadnemu zagranicznemu zawodniko
wi.

Wszystkim ekipom „Echo" życzy
powodzenia na trasie VII Wyścigu
Pokoju!

Tekst: Jerzy Ciszewski
Zdjęcia: CAF

Str. 6 . ECHO KRAKOWSKIE

Zacięta malka kolarzy

na I etapie VII Wyścigu Pota^
da pierwsze wiadomości

o formie ś wartości

poszczególnych drużyn
IA ZIŚ punktualni^ o godzinie 14 minut 15 przy Fabryce Samocho-

dów Osobowych na Żeraniu pod Warszawą nastąpi ostry start do

pierwszego etapu VII Wyścigu Pokoju, organizowanego przez „Try
bunę Ludu", „Neues Deutschland" i „Rude Pravo“. Przedtem nastąpi
barwna defilada wszystkich startujących w Wyścigu drużyn, których
uroczyste powitanie odbędzie się o godzinie 13 na stadionie Wojska
Polskiego. Przebieg uroczystości nasi Czytelnicy będą mogli usłyszeć
przez radio. Po zakończeniu uroczystości na stadionie Wojska Polskie
go kolarze przejadą ulicami Stolicy na miejsce ostrego startu.

Bokserzy iWKS

jadą do CSR
2 maja wyjedzie do CSR reprezen

tacja pięściarska CWKS na dwa spot
kania z UDA. Pierwszy mecz od
będzie się 5 maja w Morawskiej
Ostrawie, a drugi 9 maja w Pradze.

W skład drużyny wchodzą nastę
pujący pięściarze: Kukier. Wożniak.
Kruża. Niedźwiedzki. Drogosz, Cza-

jęcki, Nowak, Leiss. Derkowski.

Dampc. Ordański, Gościański, Wę
grzyniak.
Z drużyną wyjeżdżają: trener Sztam

oraz sędziowie Szot i Lisowski.

• Nie zapcirimario
o ambulatorium ®GhMe jaja
© Faszerowana papryka
Przysmak ten. aby zachował swą
świeżość, przechowywany jest w gli
nie, z której wydobywa się go każdo
razowo przed przyrządzeniem.

Na obiad, specjalnie dla naszych
egzotycznych gości przyrządza jię
ryż po chińsku: pruży się go razem

z jarzynami, dodając specjalny pro
szek indyjski „Keri" oraz dużo s ii.
Do tego piją chętnie bulion. Na dru
gie danie zajadają się różnego ro
dzaju pulardami z drobiu Jako ja
rzynę używają bambusowy owoc z

puszki. Jest on z wyglądu i smaku
podobny do naszych szparagów, ma

jednak kolor silnie żółty i jest bar
dziej słodki. Na przekąskę bardzo
lubią Hindusi suszoną rybę o bardzo
specyficznym zapachu. Nie piją wi
na, ant piwa, ale me gardzą kielisz
kiem swojeb specjalnej wódki zwanej
„handża". Ma ona moc 75 proc, i w

smaku przypomina „bimber". Kola
cja Hindusów znów składa się z dro
biu, tym razem gotowanego.

Skandynawom i Francuzom sma
kują najlepiej potrawy (przede wszyst
kim ryby) smażone na oliwie. Wszyst
cy spożywają bardzo dużo rozmai
tego rodzaju sałatek i surówki. Węg
rzy prawie do każdego dania używa
ją faszerowanej panrykt, a Bułgarzy
swoje bakłażany (w rodzaju ogór
ków). (jl)

Jakie numery
mają polscy kolarze?

121 Grabowski,
122 Wilczewski.
123 Kiabiński Wł„
121 Hadasik,
125 Królak,
126 Lasak.

Kolarze w poszczególnych drużynach
dostali nast. numery:

Anglia 1—6. Austria 7—12, Albania
13—17. Belgia 19—24. Bułgaria 25—30.
Dania 31—36. Francja 37—42 . Finlan
dia 43—48. Holandia 49-54, Indie
55 —60 . Norwegia 67—72 . Polonia Frań
cuska 73-78, Rumunia 79—83 . Triest
84—90. Wiochy — me przyjeżdżają.
Szwecja 97—102. Węgry 103—108.
ZSRR 115-120, NRD 127—132, CSR
133 — 138.

Pierwszy etap na znacznej części
trasy prowadzi ulicami Warszawy i

wynosi łącznie 105 kilometrów.- A
więc trasa nie jest długa, niemniej
jednak jest dość trudna i wymagać
będzie od kolarzy dużej techniki.

Dzisiejszy I etap z pewnością u-

chyli rąbka tajemnicy na temat
wartości poszczególnych zespołów,

Najbardziej górzystym etapem Wy
ścigu Pokoju jest XII etap Brno — Ta
bor, długości 160 km. Na odcinku mię
dzy Jihiavą a Pelhrisov kolarze będą
mieli do pokonania wzniesienie znaj
dujące się 675 m nad poziomem mo
rza.

Najbardziej nizinnym etapem bę
dzie trasa Cottbus — Berlin (VI etap)
długości 182 km. Za Feurstenbergiem
na 61 km kolarze przejadą najniżej
położony odcinek Wyścigu — ok. 20 m

nad poziomem morza.

*

Najwięcej punktów noclegowych
dla uczestników Wyścigu na terenie
NRD będzie w Goerlitz, gdzie przygo
towano miejsca w 9 hotelach.

W Beninie wszyscy uczestnicy
zgrupowani będą w jednym wielkim
hotelu „Adria".

*

Wyścigowi towarzyszyć będą łącz
nicy na motocyklach. W przy czep
kach będą oni mieli aparaty nadaw
czo-odbiorcze. Ich zadaniem będzie
nadsyłanie meldunków z trasy do sa
mochodu centrali. Meldunki te prze-
kaizywać .będzie następnie na stadiony
poszczególnych etapów samolot, któ
ry odbierze je z samochodu - centra
li.

*

Głównym . dyspozytorem kolumny
samochodowej. która towarzyszyć bę
dzie kolarzom na 2020 km trasie Wyś
cigu, jest Jakub Lwowski, który już
niejednokrotnie był organizatorem
snraw transportowych międzynarodo
wych imprez sjaortowych.

Pilotem Wyścigu, podobnie jak w

latach ubiegłych — będzie Malanow
ski, który doskonale zna całą trasę i

Kolarze
w telewizi/jnym

studio
TEGO jeszcze nie było! Kola

rze uczestnicy Wyścigu sta
nęli w studio telewizyjnym w War
szawie. Zaproszeni zostali Hindu
si Amarjit Singh, kierownik ekipy
Bootb oraz menażer drużyny. Byli
również Vesely z kierownikiem
ekipy czechosłowackiej. Schultz
(NRD) oraz Królak z trenerem
Wasilewskim.

Najlepiej przed kamera telewi
zyjną czuli się Hindusi. Tropikal
na temperatura 45 stopni była
dla nich fraszką, podczas kiedy
wszyscy inni stali się mokrzy od
potu.

Schultz ma już doświadczenie,
bo występował już w studio tele
wizji berlińskiej. Świetnie wypa
dli przed obiektywem Hindusi i
bardzo swobodny Vesely. Konfe
ransjerkę z zawodnikami prowa
dził Zbigniew Rogowski.

Telewizyjne spotkanie z kolarza
mi oglądało tego wieczoru 4.000
ludzi zgrupowanych pczy odbior
czych aparatach w swoich zakła
dach pracy (Cis)

ma już dużo doświadczenia w piloto
waniu tej olbrzymiej imprezy. Ńa mo

tocyklu pilota będą umieszczone trzy
flagi narodowe organizatorów Wyś
cigu Pokoju — Polski, NRD i CSR.

Każda z drużyn kolarskich otrzyma
’o swej dyspozycji wóz techniczny,

w którym zainstalowane zostały war
sztaty mechaniczne, części wymienne
itp. Każdy wóz techniczny zaopatrzo
ny jest we flagę arcdowa danej dru
żyny. Cztery samochody marki „Lu
blin" pojada z Wyścigiem jako rezer
wa.

Wyścigowi towarzyszyć będą trzy
sanitarki marki ..Skoda 1200“ wraz z

całym ekwipunkiem.

W jakich barwach

startują Marze?
A BY ułatwić Czytelnikom rozpoz-

1 K name sylwetek mknących kolarzy,
podajemy kolory koszulek niektórych
ekip.

Albania — czarno czerwone. NRD
— niebieskie. CSR — niebieskie ko
szulki z biało-czerwonym pasem. Ru
munia — czerwona koszulka z nie
biesko żółtym pasem. Indie — jasno
niebieska koszulka ze złotym i ciem
noniebieskim pasem. Węgry — wiś
niowa koszulka z pasem czerwono-

zielonym. Finlandia — ciemnoniebie
ska koszulka z emblematem narodo
wym (niebieski krzyż na białym po
lu).

Dania — czerwona koszulka z bia
łym kołnierzem i mankietami. ZSRR
— czerwone koszulki. Anglia — sza-

ro-niebieski dres z biało-niebieskim
pasem. Norwegia — biała koszulka z

czerwonym pasem ł emblematem.
Belgia — niebieska z czarno-żólto-
czerwonym pasem. Bułgaria — czer
wona koszulka z bialo-zielono-czer-
wonym pasem. Austria — czerwona

koszulka z czarnym orłem. Polonia
Francuska — biała koszulka z czer
wonymi mankietami i kołnierzem.
Szwecja — niebiesko-żółte. Polska —

biało czerwone.

* Wyścig kolarski Paryż — Bruk
sela 302 km wygrał Belg Hendrick w

8 godz. 21:38 przed Deryckem (B) i
Kublerem (Szwajc.)

* W meczu bokserskim, który od
był się w Brest. Francja jopkonała
Danię 14:6. W kat. średniej Rene
Cerdan wygrał z Kopsem. Duńczycy
okazali się słabi technicznie. .

* W Sao Paultf na mistrzostwach
Pol. Amervki Aparicio uzyskał na

400 m ppł 52.2. Sztafetę 4 X 100 m wy
grała Brazylia w 40,8, dysk Julve (Pe
ru) 47,44 m.

* Anglik Driver przebiegł 6 mil
(9656 m) w 28:53.

* W Atenach Efstathiadis skoczył
o tyczce 4 m.

* Lekkoatleci francuscy przed mi
strzostwami Europy zostaną zgrupo
wani w obozie treningowym w Cham-
pagnole od 9 do 23 sierpnia.

* Tom Jones, który waży 112 kg
uzyskał w kuli 17,03 podczas zawodów
w Des Molnes (USA). Skok w dal Pri
ce 7,27, dysk Pella 50,23.


